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Drożenie pieniędzy.
Zaczęły się obliczenia, ile to jtrat i ja- 

kioh przyniosła już rozpoozęta przed miesiącem 
wojna południowoafrykański i j*k i*m i stiata- 
mi grozi, jeżeli dłużej potrwa. Obliczającym 
nie chodzi ani o stratę w ludziach, padających 
w  bitwaoh dozo gęsto w  stoznnku do liczby 
walczących , an: o sieroty po zabitych ojcach 
lnb opiekunach ani o uszczerbek, jak i ludz­
kość i moralna j « j  wymagania ponosić mogą. 
Ohodzi im o oddziaływanie tej wojny na mię­
dzynarodowy targ pieniężny, którego' kłopoty 
zarowuo bogate jak i najuboższe apołeozeń stwa 
europejskie w  tei chwili już baidzo odczuwt ją. 
P. Ryszard Koch, prezes i kierownik najwię 
k.zei w  Niemczech państwowej ionytuoyi pie­
niężnej, bo banku Rzoszy, objawił zdanie że 
pomiędzy .nnemi przyczynami tego oiężkiego 
położenia ważne, jeżeli nie najważniejsze, mi' j- 
■oe zajmuje w oma w Afryce. Naturalne to 
naztepstwc ubytzu afrykeńskiei produkcji słota 
będące; daiś jedną czwartą, a nawet jedną 
trzeoią ogólne produzoyi tego metalu. Musi 
ono dotkliwie wpływać na międzynarodowy 
targ pieniężny Ten wpływ  wojny i zgubne je ­
go następstwa w  formie podrożenia pieriędzy, 
bęaą w zr»s t»ły  i pogarszały się, występując w 
podwyższaniu procentu, w  miarę jak wojna bę 
dzi< się prze • lękała, a kopali e będą zt,mknię­
to. Przypuszozaó zaż możne., i i  woje a się prze 
wlecze, do  A ng la musi odbit! swe tak liczno 
dotąd porażki, Burowif zaś są wrogiem który 
i  W ielk iej Brytanii dokuczyć może W  tej 
chwil’ położenie międzynarodowego targu pie­
niężnego ratuje ta okoliczność, że produkoya 
złota w  Zachodniej Australii 1 w  Ameryce 
znacznie wzrotda, ale i ten przyrost nie wyró- 
wnr, atraty, jaką przynoś u iy t fs  złota afry- 
kaAsklegc Jeżeli zwłaszoz. ten u c y  sk potrwa 
nieco dłużej, to może się stać niezmiernie do­
tkliwym. Dodać jeszoze należy, że Anglia, któ­
rej urbrc, snia pozerui^ kolosalne sumy, pra­
wdopodobnie będzie usiłowała wykupywać 
jnknajw ęcej złota za gramoą.

pJeżeli dzis — powiada p. Koch —  my 
w  rłiemczeoli nie ozu,..my j  -szozd zbyt dotkli­
w ie ubytku złota afrykańsl iego, wynik* to 
stąd, ze po silnych zapotrzebowani! oh, jakie 
jesień zawsz za sobą prowrdzi, w  listopadzie 
nastąpiła pewna ulga, która już zniknie w  g n -  
dniu wobec zwiększonych znowu zapotrzebo­
wań. Oddzia ywania więo woj uy afrykańskiej 
na eurupejsk' targ pieniężny ni dobre wystąpi 
dopierc w grudniu, jeże i. pokój nie zostanie 
wprzód zawartym, *lbo przynajmniej nib będzie 
jeszcze widoków, że rychło zawartym zo 
stanie .

• W edług p. Łocha, N^-amoy nie będą 
sprzedawały swego zło i-, bo sun*. go potrze­
bują z porodu wielkiego wzroLtr przemysłu 
krajowego. Radzi nawet prze mysłowcoin, by 
się meoo miarkował w Bwyeh planaon, aby 
nie potrzebował, zanadto odwoływać się do 
kredytu. Rozwój nadzwyezajny miast, liezną 
potyczki, do _torych munioypalnośoi uciezao 
się muszą by zi ość uczynić ekonomicznemu 
miast tych rozwojowi, sprawiły, że juz teraz 
stopa procentowa doszła do wysoko K na ja- 
kiaj iLcweo nie stała. Nawet i w  A n g lii stopa 
procentowa pó’ ść może w gorę, jeże li wojna 
potrwa dłużej.

^Położem-' finansowe Rosy i —  mówił pan 
Eooh —  jest w  tej oh w ili nadzwyczaj kurzy 
stne, t*k, ze ziła bnansów rosyjskich przewyż­
sza nawet liłę  finansów ^ranoyi lub Angju. 
Rosya ma tę 1 <*rzyśc, i i  w  Syberyi posiada 
znaczne TÓdło złota i  że dla siebie zatrzymu­
je  złoto, tam łzyproJukoT/ane. Środek to bar­
dzo rofumny. A le  samo pos.aui.nie wielkiego 
zapasu złota nie rozstrzyga wyłąozme o stanie 
targu pieniężnego. Rosya mu przed sobą kolo 
saln< zadania na polu ekonomicznym i kuitor- 
nem, a te wystarcza do połkmęoia nejkolosai- 
meiszyoh sum“. Zatem na napływ słota sybe­
ryjskiego nie mogą liczyć kapitaliści euro- 
pejsoy.

Tak to w ieioy finansiśoi obliczają z nie 
pokojem dni, jakie >eszoze wojna potrwać może 
albo potrwać powinna, by 'ntbresom nie jedy­

nie tego lub owego nańitwa, ale wogóle mię­
dzynarodowym niezbyt zaszkodziła W prawdzie 
ang elskie dzienniki wojskowe utrzymuią, ż «  
jak tylko korpus posiłkowy , przybędzie na 
miejsce, wojna będrie krótką, baidzo krótką. 
Z  Je je się jednak, żs angielski zarzed wojenny 
nio podziela trj słodkipj nadziei, bo kontrakty 
nu distawy wojskowu są zawibtane ńa ośm 
rmesiąoy.

Ośm m iesięcy! To czas tsrdzo długi, gdy 
o zniszczenie dzieł praoy ludzkiej idzie, /j po­
wodu zabrania złota z kopalń przez rząd tr&ns- 
wsalski większa część przedsiębiorstw w  Jo- 
haunesburgn ni wy lała , przy padająoych
czeków. Pomimo ddkretu, że wszystkie kopal­
nie, wstrzymujące eksploataoyę, będą skonfisko­
wane i staną się własnością republiki, zamknię­
to iuż 'przeszło dziewięó dziesiątych wszystkich 
tamtejczyoh kops lń z ło ta ; Kafrów, będąoyi h 
robotnikami, wyprawiono z l  granioę gromada­
mi od 1.000 Jo 5,U00, a konwujące ich komen­
dy tegulai nie zabierały im oszozędnośoi, które 
nie były małe Kafrów  to łotrowstwo do wście­
kłości dopiowadzało. a  ozasem mogą się z tego 
™ywiąŁUÓ bardzo złe następstwa nietylke dla 
Burów, ale dla wszystkich białych w A fryce 
Południowej. Straty i kopalń są nieobliozone. 
N^wet -00 Łw warom pokoju, przez oał« rriesiąoe 
me będzie można robót zaoząó.;

W  ogóle t-dy — zlaniem specyalis^ów— 
drożenia pieniędzy u»tanib, gdy w A fryce po­
łudniowej wrócą norm *lno stosunki. K iedyż to 
może nastąp-ń? Tu przedeW’ zystkiem ważne 
jesi pytanie: kiedy -ska wysłane z Anglii, 
przybę-lą na plao boju ? Od 20 do 27 paździer­
nika odpłynęło n portów angielskich 32 okrę­
tów njieiflóioh 7 wojskiem. Z ty h 24 okrętów 
w iozły wojska, należące do pześoin b iygaa pi«- 
oh^ty korpusu bojowego, orss trzy bataliony 
tek zw. woj ik pomocniczy oh , Armii, prowian­
ty, służbę czpitalną i  lazarety palowe. Od 28 
października do 3 go listopada wyprawiono jesz­
cze nięó okrętów przewozowy oh. Juk dług b ę ­
dzie trwała żcglugb ich do miejsca ? Parowce 
pocztowe drogę z Sou ńatHoton do K,“.ptownu 
odbywają w ciągu 16 do 17-tr. dni. GUnemł 
Red w er* Buil ., który 14-go października od­
bił od brzeg jw  Anglii, zaginął do Kap 31-go I 
październik... Dla p-rowoów o powoluieiszym 
biegu droga ta będzie Trwala 25 dni, zatem 
pierwsze parowce stanęły w  Raptownie 14 go 
li itopadr,. Zdaje się j»dnak, iż niektóre z t j  oh 
paro,/oow mają bieg szjbszy. A  śpieszyć się z 
tomi poiiłk-m i trzeba, bo każdy dzień opóźnie­
ni* mnie spowodować klęski niepowetowane. 
"W kandym razie trudno się spodziewać, by 
14 go b .oOpad" wojika posiłkowe już znajdo­
wały ę na placu boju. N>e wszystkie też woj­
ska wy o, ,dzane będą na ląd w Raptownie : je ­
dne muszą płynąć dalej do Du^b^nu, albo do 
port Elysabeth, a zatem dopiero okołn 18 lub 
19-go iL topad i wylądują, ale o o najmnie- ty­
dzień, jeżeli nie dwa, potrzeba, ażeby pułki po 
tak długiej pudróży mors1 iej wypoczęły, albo 
raczej stały się adolnemi do działań woj ennych. 
Tak więc gen*rał W h ite i jego zmęczone ba­
taliony mu >zą jeszoze wytrzymać n^pór Burów 
przez oonajmr iej dwa tygodnie. Pracz to nie 
mała i  niebezpieczeństwo także w ielkie dla 
tyoh wojsk zamkniętych w  Ralysmith, a dla 
finansistów, którym Każdy dzień drożenie pie­
niędzy daje się ogremnia we zn .ki i niejedne­
mu gro,- bani ruotwom, staje się tak długie o- 
oiekiwame niewymowną męką.

Zatarg z komi.-yą. —  Koalioya-

Piszą nam z W icdnia, 14 listopada : 
Dziciaj wieczorem odbędzie się po. .edze- 

nie komisyi do kontroli długu państwowego, 
zwołano na żądanie m-r.i&ora skarbu oelem po­
nownego rozpatrzenia znanej spornej kwesty: 
B y li ministrowie óaron di Pauli i  dr. Kaizi, 
których wystawiano jftko ukrytycn po za ku­
lisami aranżerów demonstraoyi w  tej komisyi, 
uroczy ioii taprzeozają temu. P. K a iz l wobec ko­
respondenta Lloydu peszteńskiego uskarżał clę 
na to, że go mógł ktoś posądzić o taką „perfi- 
dyę“ . Istotnie, ze strony b. ~u nistra finansów, 
który całą ugodę z Węgrami zawarł na pod-

stew.o § 14 i który w imię tegoż paragrafu 
podpm ł tyle innych rozporządzeń, byłoby per- 
lidyą występować, nagle z wątpliwościami co 
do prawomocności owego sławnego paragrafu! 
Szozerze nas więc cieszy, że p. K a iz l głośno 
wypiera dą wszelkiego wspólaictwa z ową 
uohw .łp komisyi kontrolne’ . Co zaś dotyczy 
pp, Fuchsa i Kozłowskiego, to wierzymy, że 
powodowali się jedynie sura pul im i konstytu­
cyjnemu, w ienym y, że te skrupuły dręczyły 
ich w  ciągu dwóch lat oslatmoh, ohociAŻ dc 
pieio zmiana dfkorr.oyi gtbmetowej obudziła 
w nioh zupełną świadomosb p^zewroim.ośoi za­
łatwiani. ważnych spraw państwowych i fi­
nansowych wyłąoznń zp pomocą § 14-go! 
~W kazaym razie trzeba sobie życzyć, -by  sję 
znalazł stosowny Jposób zażegnania sporu. 
Skoro nie można uchwałami kom isji do kon­
tro ! długu państwowego obalić gabinetu, me 
warto wyrządzać mu pjoty, k.óra, nie przync- 
sząo prawicy żadnej korzyści- naraża na szwank 
bardzo realne mteresa państwowe, związans 
z reguKoyą waluty.

Wynurzenie. Rekhtwthry o nowej jenerał- 
nej koali ̂ yi me sprr wiły tut*j żadnego wra­
żenia i i aż poo«ły w  zapomnienie. Tymozi.sem 
dziś praika B oh m ia  ponownie porusza tękw e- 
styę. Pewien w pływ owy członek prawicy pono 
powiedział koiespoi deutnwi Boh&trm „N ie ma­
my do straceni* ani godziny. Stary ęmaoL ru­
nął, trzeba wzmeió newy, w  którymby wielkie 
stronniot wa m ogły istni ić obok siebie i zała­
twiać spraw / puństwowe (któż - n dsił w  tern 
przeszkadza?). Jest dowiedzionem, że Czoii nie 
mogą rządzić przeciwko Niemoc-m, a od up,,d 
ku hr. Thuna każdy dzień dowodzi, że także 
Nirmcy ais mog° «»m i rządzić (same frozt sj !), 
P-raoe Izby  po..jl k ie j cie ruszają z m' łjsoa, «
,skoro upłynie listopad (przy pomocy nzimnej 
obstrukoyi" prezydenta Kuohsa!), pis ikona my 
się, że w  danych waiuakaoh parlamentaras za­
łatwienie ugocty w ęg’ er»ikiej j»s t niemożliwe.11 
T^mu, zdanie w w/bitnego posła prawicy, za­
radzić może jedynie koalicya nieumeoko-poDko- 
ozeskt, w  której r oh Gięlibyśmy widzieć całą 
lewicę ninmitoką.*1 Opracowaniu ustayy języ ­
kowej podjąłby się nowy „gabinet parlamen­
tarny. “ L a t  iśt des Bud is Kern ! Gubinet. par- 
lim cntarry , teki ministrów, posady szefów sa- 
kcyi —  oto jądro ryv iJizaoyj politycznych ! Oo 
do Ras, to gabinet k( aiicy ny uważamy jako 
rzeoa w Ausfci.yi ; ni*<. utfo^ną. N ie  inożw też 
utu.có »u!aj innr, jak  kowlic/jna wiraszość 
parlamentarna. A le  większość taks może się u- 
tworzyć tylko n » podstawie zasad, nio na pod- 
■ta wie narodowości. K oa lic ja  r. 1893 nio była. 
koalioyą poLko-niemi loką, lecz koalioya stron­
nictw umiarkowanych, które zamierzaiy utwo­
rzyć tr.mę przeoiwko powodzi -adyki lnej, ale 
nie wytrwały y t y r  zamiarze. M o ie  powstać 
koalioya na podrita^ie zasad centralistycznych 
albo autonomiczny oh, kon.irwatTwnjch, aloo 
li''jia ln jch , itd., —  ale koalioya, oparte w ; -  
ł ą o a n i e  nn, poustaw’ 9 narodowości bez pc* - 
tycznego programu ni* m» żadnej raoyi. Czyż 
konhoyk nif mit .ko poi ko- oza, ka m i*— ę zna- 
ozyó, że się ją  zawi. a przeoiwko Włochom, 
Rumunom, Ru°inom, Słoweńcom i  Chorwatom, 
lub że owe trzy narodowości tw órz , Hase u- 
przy wilejowanyoh reszta ,-mś klace Relotów  ? 
N iecierpliw i kandydaci ao tek przyszłego par­
lamentarnego gabinetu będą zmuszeń przygo­
tować się na dłuższy pc..t, jeżeli nie mają in ­
nej recepty jak ogólnik koa lic ji niemiecko- 
polsko-ozeskiej ! Tymczasem zaś tym  wszystkim, 
którzy pragną szczam* dobra monarohii, w  
parlaidenoie, dzięki ptzyw^óoenin raruuk iw 
prs .idlowej ozynnośoi otwiera się dość szero 
Kie pole uozoiwej i użytecznej pracy, zdolnej 
zaspokoić nąjszlaohetniejrzą ambioyę!

„Zważywszy, że izba porłów już prp.w.e 
od raieiiąoa jeet zabrana, zważywszy że w nie­
siona r r f *  r>ąd do zatwierdzenia a- wydane 
na podstawia § 14ustawy prowizoryczne, zwłasz­
cza Łe, które < dtnszą się do ugody z Węgra- 
m’ , dotychczas jaszcze nie zostały poddane 
pavlament'rneiT)u traktowaniu, zważywszy, że 
byłoby rzsczą bardzo pożądaną aoy pailament 
ostatecznie zadecydował o losie tvoh przedło­
żyć, rienn iej, aby kout-owersya między korni- 
syą dla k^nt-oli długów pzńitwowyoh a rzą- 

sm w  sprr wie ■"■ydłni* reszty zapasów złota, 
j*k  najrychlej w drodze ustawodawczej został* 
załatwiona, wnoszę, aby wybrać z całej Izby  
korrisyę z *ł8 członków złożoną, której przeka 
z*ne być mają dc zdania sprawy wszystkie 
przedłożenia rządowe, dotyczące u~odj z W ę ­
grami11.

Prezydent dr. Fuchs < świadczę, że wobec 
tego, i± nikt temu wnioskowi się nie sprzęto­
wi t, ov ta ■ pruesidic uczyni temu źy ozeniu 
radość. .

P. T a n i a c z k i e W i O z  wnosi, aby wnio­
skodawców, nie n ; leżą :yoh do odpowiednich 
komisyj, dopuinozano do obrad nad ich wnio­
skami.

P. K o z a k i e w i c z  wnosi interpelację z 
powodu stosunków panująojoh w Laenderbanko- 
wyoh ko/liniach woskn ziemnego w  Borysła­
wiu. P. D a s z y ń s k i  interpeluje z powodu za­
chowania się władz politycznych w Galioyi 
wobec robotniczych k»s chorych.

Minister handlu przedkłada projekt usta­
w y o statystyce robotniczej, i. minister oswoa- 
ty projekt ustawy, no-mująoe^ piawo używa­
nia tytułu inżynierskiego.

Z porządku dziennego następuje ciąg dal­
szy rozprawy nad odpowiedzi, ministra spraw 
wewnętrrnyob Koerbera oo do rozrnoiiów ozt- 
sko-nioi awskich.

Rada pa&stwa.
(T d tg n m y  Brwglądu).

WiedeA 15 listopada, wczorajsze posiedze­
nie Izb .r posłów rozpoozęło się dopiero po go- 
d, ni 2 po południa.

Zaraz na wstępie posiedzenia zażądał gło- 
a p. J a w o r s k i  i  pontarił następujący 

wniosek :

Poseł socjalistyczny Y  e r k a u f  oświi.d- 
oza, że stronniotwo jego żąda, aoy zwjścia w 
Grasl'ta w Czechach, były  również badane przez 
tę samą komisyę, oo ekscesy na Morawach. 
M iędzy obiema temi \ grupami zajsó istnieje 
w  clśa różmoa. W  Graslitz nie było ani ra­
bunków ani zaburzeń antysemickich, tam de- | 
monstrowanu tylko przeciw przekroczeniu n- 
staw przrz rząd ówozesny Mówca op'suju te 
zajścia, których był świadkiem naocznym 
(W  sali trwa orzez czas niejaki wrzaw*. Pos. 
Das^yhsk w o ła : Spokój i (Jicho !) W  Graslitz 
—  mówi p. Y erk tu f — demonstrowano i bro­
niono się przeciw podwyższeniu podatku od 
cuk.i , a żanaarmerj a iipuścił- s.T jaskrawe­
go mdużyoia broni. Wydano tam nijrlycha- 
ną komendę: Strzelać jzyb zo ! (Sonrellfor.er!) 
Ci >,szyscy, których trafiono, mają rany z 
tyłu aaduiie. Raniono ich, gdy uciekali przed 
atakiem bagnetów żandarmskich. Mówca do­
maga " się bezwzględnego potępiania tyoh 
gwałtów. t

W  dalszym oiągn swych wywodów za- 
rzuoa p. Tericiu f ' że Austry .1 jest państwem 
polioyjneiu, Omawia praktyki < konfiskaoyjne 
w  Austiyi i  powiada z ironią, i t  tylko w ta- 
kiem państwie jak Austrya, ludzie tego rro- 
ju  j i k  Kramarz, Abrahamów-aa Tkun, Kami, 
mogą urośó w znaczenia. Ci ludzie winni są 
krwawych zajśó w Graslitz i na Morawach. So­
cja liści nie mają ochoty cierpieć dłużej po­
dobnych nadużyć biurokraoy: j żądają bez­
względnej zemsty i odwetu , aby takim 
zajściom na przyszłość kres położyć (Oklaski 
u sooyalistów).

P. L e n a s s i  wnori zamknięcie rozpra­
wy. Wniosek ten przyjęto i wybrano mów­
ców jcne*alnyoh i contra p, S ileny’ego, pro  p. 
Mengera,

P. S i 1 e n y  jako jener&lay mówca con­
tra mówił przez kilka godzin. Rzekł on na 
wstępie, że Austrya jen*, c-o tknięta zarazą pru­
ską (Preiłssen-Seuohelei). Urzędnicy na Mora­
wach germanizują kraj, wielu z nioh wbrew 
ustawi: nie włada wew językiem  cze”kim, 
Oprócz biurokracji na Morawaoh, szczególnie 
iyd z i »■ podatnym ozyni lb' im  germ anizacji- 
nym. Młodoozesi nio mają woale ookotj przy 
łąozać się do antysemitów mimo, że żydzi za-

chowują e zawsze wrogo w o d c c  Czechów 
Lud na Morawach nienaOTidr ' ich me jako ży ­
dów ltoz jako wrogów czeskiej narodowości. 
W  dalszym oiągu p. Siieny omai a kwestyę 
językową. Równouprawniinie obu języków  na 
Morawach zostało nawet przez wybitnych nlo- 
mieckioh polityków uznane. Mówca zapewnili, 
że wszelkie uchowania germa ii»aoyjm  me 
będą miały żadnego skutku, gdyż czeski ży 
w ’’oł m.1 siłę niespożyta, czego dowodom, że 
z biegiem ozasn odzyikał nawet wiele miast 
dawniej zniemczonych. N iem cy posługują uię 
w 8wycl zapędach zaborczych duoiiowieństwem. 
P^usk biskup Kopp przyszedł im z pomooą i 
założył mamieek.e seminaryum du-bowm na 
Szląsku. To wszystKC musi wywołać , wielkie 
rozgoryczenie wś-od Czechów. 'Wracając dc 
kwestyi żydowskiej, dowodził p„ Sileny, że sto­
sunek Czechów do żydów w przyszłości zależy 
wyłąozme od tego, jak  się zydz wobec Czt 
chów z* chowy waó będą. N  istępnie oma w ir ! 
p. Sileny szczegółowo ekscesy w  Czechao1 i 
twierdziły że znane mu są niektór-n wypadki, 
gdzie N iem cy sami powybijali soDie szyby, a 
p ó źn ij głosili, ze to sprawka Czechow. (.Śmiech 
i prouesty na lewioy).

P. oilenyi zakończył swą 41/* yd iin n ^  
mowę apelem do Niemców, uieby się połąu*yli 
z Czechami dla dobra ludów austryaoHch.

Następnie generalny mówca pro  dr. M c n- 
g e r  polemizował r  wywodami p. Silenyiegc a 
snoŁególme protestował przeciw atakom jego 
na ks. kaidynais Koppa, k<dry zdaniem p. 
Mengera, ci izy się powszi chnyrr szaoui ikiem. 
Mówca jest zdania, że ns każdy sposób trzeba 
dostarczyć środków do za cbietenia taKim 
Krwawym zajśoiom, jak w  Y  -etynie i Holejzo- 
wie, zwłaszcza zalecał, by przyjęto system an­
gielski ustanawiania nieuzbrojonych obywrteL 
ja zc  strągy (Ordner) do utrzymywania porząuku. 
Co się tycz/ kwestyi, na kogo spada odpowie­
dzialność za wywołanie rozruohów, ' nie tylko 
za przelaną krew ludzką, lecz także za niszczę- 
n.c mr.jątku obywateli, to należałoby raz tę 
rzecz ustalić. Mówoa przadewszystkiem prote­
stuje piaa der temu, żeLy burmistruowi ozesoy 
ws własnym zanresic działania starali się o 
przy wrócenie spokcju, i podniósł, że ' zarówno 
w Hobsinwia jak w  Wsetyme Czesi punujr 
niepodzielni6 tak, że ani mowy być o tem nia 
moie, ażrby rozruchy zostały -. tam wywołane 
przez uciskaną mniejszość cz«ską przeciw pa- 
nująoej większości niemieckiej. Jeżeli żydzi sq 
winn. przestępstw, co należy ich w  drodze są­
dowej ukarać. Jednakże równooześnie należy 
przeslrzogać i tych przepisów, które m ów i, o 
ochronie religii. "Wjzyctkie lady Auscryi po­
winny połączyć się w dążenia, aby nieszozę- 
sną waśń narodowościową załagodzić w  drodz* 
sprawiedliwej ustawy narodowościom mj.

Ustawa taka już z tego względu byiaby 
potrzebną ponieważ judykasura jest u nas po­
jęciom zupełnie pomięszanem. Mówca zakoń­
czył ewą mowę temi słowy : „FoKozm y się w 
tei przełomowej godzinie, ażeby pudtr»ymaó to 
państwo, które min’ o wi« lkioh przeszkód i tru­
dności tu w  środkowej Europie w iąoznośoi z 
Niemcami i  Włochami wypełnić, swt ’ w ’ elKi< 
zadania oyw ilizacyire*.

Na tern o godzinie 9aj ■wieczorem roz­
prawy przerwano i naznaczono następne posie­
dzenie na czwartek

Wśród pism, wniesionyoŁ do prerydynna 
Izby, a Odczytanych pr*y Końcu posiedzenia 
z^iftjdują się 2 interpelacje posła S t a p i ń- 
s k i e g  o. Jedna dotyczy stosunków pouzto- 
wyob w  Gancyi. w  drugiej zaś zapytuje in­
terpelant dlaozego władze na Szlaskn, m.mo 
iż  in8trnkoye języ  *owe do tegc obowiązują i 
mimo, że ministr-yam, tudzież urzędowe 
Wiener Ztitung  .zaprzeozyły pogłosoe o ich 
znies-oniu, zaprowadziły ńapewrót urzędowanie 
tylko w  „ęzyku niemieckim- Na koniec wniósł 
p. Stapiński jeszcze trzecią irternelacyę w 
sprawie rzekomych nadużyć adjnnita sądowe­
go DrzymaliKa w  Brzozowie.

U )
U  D E U B E Ń S S a .

N i e w i n n y  f l i r t
N O W E L A

(Ciąg dalszy).
Zycie, to nic użyciu a przedewJzystkiem 

to nie zabawa. K to  lekko pojmuje tę egzjstcn 
oyę swoją i posłani lotwo. jakie każdy izłowiek 
przyszedłszy n . świat, ma przed sobu iakźe 
i i !810 ^T^ds m zdradliwe man^woe Jak ten, 

p  niebaczny, ślizga się po lodowem zwier- 
oiedle, chwilowe igraszką się durzy — a tam, 
kto wie, ozy nie pęKną lody. i bmieró nu za­
grozi, oho i nie przewidziana.

J łdźmy trzeźwymi 1 lecz łatwiej to po- 
ifiedąi^O) niż speiui^ gdy mtodoió szumi w 
głow ie i w  *u—y. gdy nam Sl  ̂ zdaje, żo mło­
dość te Rigd/ u e minie, i łudzimy się, łudzi­
my, de się tylko da najdłużej....

Tak było z naszymi -majomym. z Nad- 
le z ie m . Osiemu ret1, »nyą uiewoze^na m ieli so 
bie psuć harmonię tego żyoia, ta«c pięknego, 
a tak meaiemekiego

Miłość Zbigniewa do Róży byłu piiśuią 
bez słów. nigdy nie wypni-iedzianą, najpię­
kniejszą ze wszystkich. Jakóe łatwo jndnem 
słowem zepsuć całą potęgę cichego uozuoia —  
i  właśnie to. oo dosięga ’ ieału przedttawió w 
Kieias i .“m świetle prozy. Zb gmew^ ^ei mgdy, 
jud jednr r słowem uii sprofianc wa tego doi

skon&łegoi, niewinnego fiirtu — jak to ok-eślałft 
zertobliwie Róża W iedziała out,, że jest ide­
ałem dla Zbigniewa, lecz sama nie b^Uu u- 
działa w  tej grze uizuó. Była spokojoą —  nie 
cboiaia psuć tej tkaniny marzeń poeoie N ir­
wany -  by ł on z tej szkoły deKadentow, czy 
też symbulistów, najozęśuiej nie zrozumiany i 
nie uunenj — leoz s*m wlasnemi skrzydłami 
wznosił sią do wysokości zadań i --- o resztę 
nie dbał.

Alf-edv w i zdawało ś’ ę, że ich rozumiał 
doskonale. W iedział, że żona go kocha, w ierzył 
■w mą święcie, w ierzył również, że w  Zbignie­
wie ma przyjaciela oddanego, więc ńe zasta­
nawiał się uad miodowym stosunkiem tych 
drogion mu istot. Było im tak dobrze, tak 
barazo dobrze we troje, Długu używali iego 
błogiego spokoju, bez troski, b™ myśli o zmia­
nie. Leoz wiaśme znuapą najnie spodziewaniej 
się nadarzyła Jeden z mai,nai,ów, uhoąo na­
stręczyć spouobnośó Zbigniewowi zwiedzenia 
oboyuh krajów, zaproponował młodemu poecie 
dwuletnią podróż. Na początek mieb zwiedzić 
Włochy oale, następnie popłmąó di Egiptu —  
a potem przeL Su.ez do A zyi, poznać te oudne 
krainy nad Gangesem—  i nanomec zawadzić 
o wyspę Oeyion, zwaną rajem ziemskim

Zbigniew, który zawsze marzył o podró­
żach, przyjął c wdzięcznością propozyoyę, — 
leoz j ikżp mu trudno było rozstać się z przy­
jaciółmi.

Róż* ni* Rosiadął* « r  ■ ndoioi, że tyle

przedstawiało się korzyści dla poety ; —  prze* 
^*.rę +vgodn» z Alfredem  o niuzem innem nie 
mówili —  robiąc rożne przygotowania ' do po­
dróży dla niepraktycznego młodego ozłowieka-

W  tym  czasie odw iedzili led kilka razy 
pani Karolina —  ora* Tora, która już dvwno 
priysała zupełnie do zdrowia — j jpow icdzU a 
i ąsisdhom o zerwa.” u małżeństwa A r »1 
z Wacławem, ał**e a nłespodziewanem. N ie 
będąc wiclomo wną, bardzo więo n 1 s wiele 
słów zużyła, by tę rzecz przedstawić Miaia 
obeome za pośrednio!wem paca Musia eały 
dom przepełniony gośćmi —  z czego jest za ­
dowoloną —  bo samotności nic zrosi.

Teraz znów panią L in ę  od dwooh tygo­
dni zatrzymała w  domu jakaś lekk* choroba 
Heluni — nie udzielała się przeto ulubionej są­
siadce, ani jej nie przyjmowała u siebie, aie 
chcąc naraziu chłopców R óży  na zaraźliwą, 
ohoó niuzbyt m sbszpieomą wysypkę. L  3cz 
miała wiadomość z Nadjczierea przoz Z dignie- 
war który słożył jej pożegnalną wizytę, gdyż 
za k: U .  dni miał opuścić te strony tak mu 
miłe — nio więo nie zaszło niespodziewanego 
w  kółku jei przyjaciół.

Dzień wyjazdu Zoigniewa od "ani p o d ­
szył wozystKiod w  aomu Alfredów. Róża da­
wała służbie dyspo*y »ye, dotyczące ooiadu, 
który m uł być podanym w  is .śnlej, niż iwy- 
kle —  chłopcy wrar z swym nauczycielem 
przyszh pożegn .,0 odjeżdżającego. —  Podano 
obiad, po czarne’ kawie AIór-4 ro*ą*dU w  do

stajui zadysponować, które konie m iały pójść 
do staoyi kolejowej, gdzie te i miał odprowa­
dzić przyjaciela.

Róża tymczasem wraz z Zbigniewem po­
szła do oranśeryi, gd; ie on zwykle tak lubił 
przebywać w czasi* swego pobytu w Nudje- 
zierzu, aorwała gałązkę swego ulubionego krze­
wu rozm„rynu i izekłf :

— W eź pan na pamiątkę tę gałązkę, a nie 
zapomina; o Ro.imarynne

—  Gdzieżbym ją  m ógł kiedykolwiek zapo­
mnieć o peni — rzekł Zbigniew  —  biorąc u- 
pominek... T y  jesteś tą wiotką trzciną na 
pustkowiu mego żyoia o którą się opłat* du­
sza moja.

To mowąo, o ijąt jej kibić i  gł^wę wsparł 
na je j ramieniu. N ie broniła mu tej pierwszej

ostatniej p.eszozoty pożegnalnej —  nie wi- 
dzao w  tern n;ô  krom uniesienia poetycznego, 
trwającego zaledwie parę minut.

—  A  więo i igdj już pan nie będziesz szcię- 
śliwym — rzrkła prawie ze łzami Róża.—  Tak 
się p eszyliśmy oboje z Alfredem tą pouróżą 
dlr para — myśiąo, że cię to rozerwie, rozwe­
seli, ucieszy.

— G m c ! mam, jak zawsze, smutne przeczu­
cia... wiem, żc pani już nigd; nigdy r ’ e zo­
baczę w mem życiu. T a n , gdzieś na K’ ai! ca od 
świata odnajdę moji, Nirwanę i pcgrąię rię w 
niej... A o t ! nie b y ć ! to jest jedyna rzecz, któ­
re] pragnę Tak .-sten znużony... odpocznę 
ohyba w  Nirwanie...

—  Boże m ó j! czyż się już nio zmienić nic 
d a ! —  mówi/t Róża.

Ledw ie dokończy*- tyoh kilku słów, już 
Zbigniewa nie było.

Została j«szoze chwilę w  oranżeryi, usły­
szała turkot odjeżdżającego powozu sadmlu że 
panowie odjechali. Już zmrok zapadał, gdy we­
szła do swei sypialni —  wieczór był wilgotny, 
jesienny, ogień płonął wesoło na kominku^ 
usiadła na i itelu, opioraiąo głowę o porooz, i 
myślała długo, długo. Czegoś smutek niezwy­
ciężony ogaruął całą jej istotę. To by? siar. u 
niejnormi ny, któremu rzadko, lub być może, 
nigdy nie podlegała, a iednuk nic było innego 
wytłómaozenia —  była nad ' wszelk’ wyrar 
smutną

Przyniesiono iampe wraz z lerbatą, W cię­
ła książkę, chciała czytać, ale nie mogła. Po- 
sta iow iła ozekao na powrót Alfreda, bo w ie­
działa, że rozmowa z nim uzd roru ją, czuła 
mię jakby ohorą po uożegnt niu ze Zbigniewem 
— wiedziała, że me uratuje już tego czło­
wieka.

Takby pragnęła opowiedzieć mężowi swą 
rozmowę z nieszczęśliwym ich przyjacielem, 
leoz nii mogła się go doczekać.

Żadnego turkotu, żadnego hałasu. Cisza 
te w  oałjm  domu pobudziła ją  do snu i nie 
dzwoniąc na służącą, położyła się i niebawem 
zasnęła.

(Dokeńoaeue b w '
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Wojna i M ow ieństwon we W te e c l .
Ostatnia sesya włoskiej Izby posłów odro­

czoną została całkiem formalnie z* pomocą 
królewskiego dekretu. Stało się to jeszcze w le- 
cie, a powodem odroezenia były  skandale 
obstrukoyjne z łamaniem stołków i rozbiciem 
urny wyborozoj. Z  obawy, aby skandale się 
nie powtórzyły, nie zwoływano parlamentu 
aż do obecnej chwili. Teraz zaś, gdy się spo­
dziewano, że rozbujało fale namiętności w ciągu 
kilku miesięcy opadły, zwołał król Izbę po­
słów na dalszy ciąg odroczonej w  lecie sesyi 
parlamentarnej. A le  usiłowania wprawienia 
w  ruoh machiny parlamentarnej napotkały za­
raz u wstępu na zawady.

Gmach parlamentu na Monte Citorio, 
gdzie dotyohczas odbywały się posiedzenia w ło­
skiej Izby  posłów, stał się teraz nie do użycia. 
Kopuła bowiem n*d salą posiedzeń wali się i 
niebazpii nieby było odbywać tam posiedze­
nia. Ponieważ zaś naprawa jej kosztowałaby 
kilka milionów, których na razie nie ma, więo 
posiedzenia Izby  posłów odbywać się będą w 
gmachu senatu. Włosi nie lubią takich prze­
mian i samo już przeniesienie obrad z Monte 
Citorio do gmachu senatu usposobiło przesąd­
nych W łoohów pessymistycznie. Jakoż zda­
rzyła się okoliczność, która bardzo łatwo może 
zamącić prawidłowy przebieg obrad w Izbie 
posłów. Zaraz na wstępie wybuchło oburzenie 
posłów katolickich na postępek rządu, obraża­
jący w  najwyższym stopniu religijne uczucia 
katolików. Oto rząd posłuszny woli masonów 
odebrał pensyę ks. Giustiniani, arcybiskupowi 
w Lorento pod Neapolem, bo masoni nie mogli 
strawić działalności tego aroypasterza, odzna­
czającego się niesłychaną energią, ilekroć przy­
chodziło mu bronić w iary katolickiej przed na­
paściami masonów. Ozyhali w ięo na pierwszą 
lepszą okazję, ażeby tego świątobliwego dusz­
pasterza oczernić przed władzą.

Okazya ta nadarzyła się niebawem. Oto 
ks. arcybiskup z Lorento, chcąo dać wyraz 
swojemu niezadowoleniu, pewnemu księdzu, 
który wygłosił niewłaściwą mowę publiozną, 
bez zasięgania opinii arcybiskupa, usunął był 
rękę, gdy ten ksiądz przy uroczystości kościel­
nej chciał pocałować pierścień biskupi. Dowie­
dziawszy się o tern masoni, wnet ukuli z tego 
plotkę, twierdząc, że ks. arcybiskup rzekł do 
owego księdza: „Idź całować w  rękę włoskiego 
króla z domu sabaudzkiego!“ Na tej podstawie 
ję li też masoni po całych Włoszech rozgłaszać, 
że ks. arcybiskup Giustiniani jest zakamienia- 
łym  wrogiem zjednoczonego królestwa w ło­
skiego i jego panującej dynastyi. Równocześnie 
zaś sprawili za pomocą prasy masońskiej to, 
że ministeryum odebrało pensyę czoigodnemu 
aroypasterzowi. Na wieśó o tern, wszyscy kato­
licy  włoscy pośpieszyli z pieniędzmi, aby drogą 
akfaJki wynagrodzić ks. Giustiniani brak pen­
s ji. Oburzenie z powodu tego postępku rządu, 
jakie zapanowało we włoskim świacie katoli 
okim, odbije się też prawdopodobnie i na prze­
biegu obrad otwartej na nowo sesyi, gdzie ka- 
tolioy dopomną się wynagrodzenia krzywdy, 
wyrządzonej całkiem niesłusznie katolickiemu 
arcybiskupowi —  i w  j«g o  osobie wszystkim 
katolikom.

i,
Szanowny Panie Redaktorze!
Hym ny śpiewane przez dwa —  na 

szczęście przez dwa tylko dzienniki w  całej 
prasie polskiej — na cześć bohaterów procesu 
o rozszarpanie milionów Kasy oszczędnośoi i 
na oześó tyoh, którzy owych bohaterów chcą 
przemycić do panteonu narodowego, nasunęły 
mi parę uwag, o których wydrukowanie upra­
szam.

Siedm lat temu, kiedy w  Paryżu roz­
gryw ał się sromotny prooes panamski, jecha­
łem w  Sanookiem bidką żydowską z pewnym 
dziś zaszczytnie znanym prawnikiem i polity­
kiem naszym. Rozmawialiśmy z nim o tym 
panamskim procesie; ubolewaliśmy nad upad­
kiem moralności we Franoyi, nad nieszczę­
ściem biedaków, którzy stracili swoje fundusze, 
zawierzywszy patryotycznym hasłom szalbie 
rzy, nad tern, że tyle się tych szalbierzy tam 
znalazło i nad tam, że częśó paryskiej prasy, 
tej prasy, która powinna byó apostołką pra­
wdy, męczennicą, daiącą jej świadeotwo, choć­
by ciało krwią opływało —  miała odwagę 
stanąć w obronie oszustów.

—  U  nas przecież byłoby to niemożliwem,— 
rzekł jeden z nas. —  W  całej naszej historyi 
nie było przykładu, żeby publioznem słowem 
stawano w obronie me warchołów politycz­
nych, bo to się bardzo często niestety zdarza­
ło, ale ludzi, któryoh czyny kwalifikują się 
przed sąd kryminalny.

"Wówozas źydek, który nas wiózł, obrócił 
iię ku nam i rzek ł:

—  A  ja myślę, proszę państwa, że i u nas 
tą takie ludzie, tylko nie przytrafiają się 
takie interesa.

Ofuknęliśmy obaj woźnicę i dalej rozpra 
wialiśmy o tem, że przecież sądy francuskie 
aie m iały pobłażliwości nawet dla zdziecinnia­
łego już Lessepsa-ojoa, który całem swem 
iyoiem  poprzedniem zadłużył na ogólny sza 
aunek i podziw rodaków, a w  szacherkaoh 
panamskioh nie brał udziału, tylko je im ie­
niem swojem osłaniał —  może bezwiednie, 
fclie wszysoy panamozycy zostali ukarani, ale 
jłówni winowąjoy, wodzowie stronnictw po­
pularnych we Franoyi, pozytywki w ygrywa­
jące temata bardzo miłe dla uoha pospólstwa, 
wszysoy oni ponieśli zasłużoną karę i w tem 
sył dowód, że we Franoyi, okrzyczanej za 
lpadłą, za moralnie zgniłą, jest przecież su- 
nienie publiozne.

Od tego ozasu minęło lat siedm , a dziś 
gdy wspominam tę chwilę i nasze ówczesne 
mniemania, żeśmy lepsi, gorący rumieniec 

stydu pali mi czoło. Bo jakże ? O wyroku 
nie m ów ię: sumienie dwu-
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stu ludzi nie jest jeszcze sumieniem sześoiu 
lionów ludności —  ba, ośmnastu milionów 
laków, bo ■ własnego doświadczenia wiem, 

we wszystkich dzielnicach, we wszystkich 
tratwach nie było dwóch zdań oo do czynów 
haterów Kasy oszczędnośoi. Boli mnie to, 
na rumowisku naszej sławy, wśród burzy 

pderstw, rozlegających się z bliska i z da­
ta, wciąż brzmią hymny na cześć tych 
haterów. Oto w  felietonie Słowa polskiego 
ytam, ż e :

„Sąd, wydany przez obywateli kraju, nie 
>gł byó inny, bo miliony (które nieprawnie 
brano z K asy  oszozędnośoi) wrócą tam, skąd 
rszły; prędzej ozy później, spłaoą je  ręce

pracujące rękom oszczędzającym, a gniazda 
nowego żyoia i nowej pracy pozostaną".

Co to jest, jeżeli nie jest propagandą z ło ­
dziejstwa ? W ięc każdemu wolno mnie okraść 
bo jestem zdrów i znowu zapracuję? Podobnej 
taoryi nie rozszerzali nawet najbardziej anar­
chistyczni sooyaliśoi.

N ie sądźmy jednak, że fejletonista Słowa 
Polskiego broni w ten sposób werdyktu przy­
sięgłych. N ie ! On bierze tak w  obronę nawet 
tego, którego nie sądzono —  Zimę, bo oto w 
swym hymnie taką mu zwrotkę poświęca :

„Trzydzieści lat nie odstępował od tyoh 
kas, w których składał miliony do milionów. 
Dziesięciokrotnie je  mnożył, a patrząc na mar­
twe stosy walorów, sam rozstrzygnął, że one 
muszą iśó w świat, aby zapłodnić życiem, pra­
cą i zarobkiem te pustki, skąd lud za morze 
ucieka, żołn ierz z natury, drwił z zapór, które 
mógł znaleść na drodze, Statuty, przepisy, for­
my buchalteryczne nie m ogły go powstrzymać, 
bo i armaty go nie zatrzymywały, gdy im za­
glądał w  oozy. W  sumieniu swem rozgrzeszył 
się, bo i on nie pożądał milionów dla siebie, 
lecz dla podniesienia kraju, którego nędza w y­
wołała mu na twarz łzy  i rumienieo wstydu".

A  d a le j: „on także gardził groszem, jeśli 
to nie miał byó grosz, mnożąoy potęgę ojczy­
zny —  on także nie znał zbytków, na które 
się majątki trwoni —  a jeśli doń przyczepiono 
zboczenia różnej starości, to tak, jakby wska­
zano na błoto jego podeszew, bo i on szedł 
przez żyoie, w  którem wiele błota. Akcesorya 
kurtyzany i spekulanta budowlanego znikną, a 
pozostanie pamięć ozłowieka o żelaznej woli, 
który, idąc za swą myślą, choćby wbrew ko­
deksowi, pragnął ratować kraj przez podnie­
sienie jego przemysłu. Cienie, rzucone nań w 
procesie, nie stłumią legendy, która po nim 
pozostanie, bo on swoją przeszłośoią przerósł o 
parę głów  Pigmejczyków, którzy mu grób w y­
kopali

A  więo ludzie, którzy sumiennie strzegą 
powierzonego im grosza, są Pigmejozykami, a 
Zima olbrzymem, który wciąż myślał o ojoay- 
źnie, o jakichś pustkach, które trzeba zaludnić, 
i dlatego grosz, składany przez biedaków, w y­
dawał na własne miłostki i na popieranie fa n ­
tastycznych przedsiębiorstw ptzemysłowca, któ­
ry na brak kredytu nie niósł się uskarżać n i­
gdzie. Po Zim ie niezawodnie pozostanie legen­
da, ale taka sama, jaka wśród hucułów otacza 
pamięć ich dawnych watażków band karpa­
ckich. I  ci watażkowie by li Ha amory czuli, i 
oni miewali kochanki, i oni rabowali jednych 
— dla innych bywali hojnymi. A le  nawet le­
genda prostego, pół dzikiego ludu nie czyniła 
tyoh watażków bohaterami cnoty. W pieśniach 
huculskich nie brzmi nuta oburzenia na sądy 
za karanie tyoh watażków śmiercią.

Dopiero taką nutę wprowadził do litera­
tury fejletonista pisma, które najwięcej ma po­
wodów milczeć o świeżo przebrzmiałym skan­
dalu.

Dość już togo pomiatania uczciwością, 
dośó policzkowania siebie —  dośó ! K . W.

stanąć na ich czele, ale ‘Windisehgraetz uważał 
go za koniecznego w Galioyi i dowództwo po­
wierzono Schlickowi. Windisehgraetz musiał 
wprawdzie opuśoió Peszt, ale Hammerstein nie- 
tylko nie stracił, ale owszem znów wypłynął 
wyżej, w tedy bowiem car Mikołaj wezwany 
o interwencje wystąpił z proklamacją, że przy­
chodzi n iKylko pomódz w uśmierzeniu buntu 
węgierskiego, ale w  pokonaniu wszystkich ży ­
w iołów buntowniozych (miano tu na myśli 
emigraoyę polską i Galioyę, jako ognisko ró­
żnych konspiraoyj).

szczególnie wszyscy, którzy dawniej by li w 
stosunkach z rządem rosyjskim, starają się 
kraj opuścić i proszą o wydawanie paszportów. 
Książę Leon Sapieha otrzymał paszport do 
Londynu, książę . Adam Lubomirski prosił o 
paszport do Niemiec, ale ponieważ postępowa 

, nie jego nie było całkiem lega lne, otrzymał 
tylko paszport do innych prowincyi Austryi.

Aut Gołuohowski, aut Hammerstein! 
Gdyby kwestya tak była stanęła, nie byłoby 
w  W iedniu ani oh w ili wahania, ale bardzo
zręcznie uchwycił kwestvę Gołuohowski, że 

Hammerstein był więo główną figurą n ' postawił rzeoz na stanowisku godności i hono- 
rządu, powiernikiem Windisohgraetza, figurą fu  Austryi i lojalności w spełm-mu o W ą i -  
oara Mikołaja -  a Gołuohowski? Szef kraju ków zaciągniętych wobec em igracji. W  W ie- 
de nomine, a właściwie nic, kilka miesięcy j dniu już uczuwano cokolwiek niemile butę 
temu prosty radzoa gubernialny. j dyplomaci rosyjscy postępowali jak

„  ,  , ,, n > l i -  n „ • ! gdyby Austrya leżała pod nogami, rosyjsoy
B y ły  to dla Gołuchowskiego nadzwyczaj i j je r a ło w ie  pokpiwali sobie z całej armii au- 

oięikie czasy. Arm ia rosyj*ka przeciągał* p r z «  - Jgfc k i - <fzeie 2aś dyplomacyi au^ryao- 
Galicyę do Węgier, trzeba było dla 200.000 j ^  ^  ^ umny kg Schw Jzenberg" który ma- 
żołmerzy postarać się o komunikację, o pod -, rzy, # 0 Siebzigmillionen-Reich Bach z ra- 
wody, o żywność, a w_dodatku _znaleśo_ maga-j bvJ aUfmnr do kapitulaoyi wobeo H am-
■yny, Żeby wystarczyły, gdy kampania wlec j m#r?-fc#ina) bo y  dzienniku urzędowym pojawił

zu był skłonny do kapitulaoyi
uiicsum n iw  j * _ “ *

Się będzie; bó przecież o g n ik u  jej z  ęóry  j ń  komunikat hr. Załuski nie był obywa- 
me było s ę  pewnym. Było to kilka miesięcy J austryactim, ale zdaje się, że zdanie ks. 
po owem dziwaosnem, prawi* ąnarch oznem ,| g o W z e n b i rg *  p o w a ż y ło ;  dym isji n ieprzy- 
zmesienm pańszczyzny chłopi me chcieli śó . ^  Gołuohowski otrzymał od Bacha
do roboty do dworu; głównie chodziło o dosta- ^  *  niepotrzebnie rzecz bierze tak gorąco,

! fc, Z r tn A i jest obywatelem TOBjj,kiiB. 
powiedział Gołuohowski obszerną relacyą, w 
której wykazał, że to nie prawda. Argumenta- 
oya i ego była pod względem jurydyoznym 
tak ścisła, że nie było innej drogi, tylko dy­
plomatyczna interweneya. Postąpiono za zdu-

Gołuohowski ohwycił się środka drastyoznego: 
wystosował do wszystkich starostów okólnik, i 
że mają wzywać chłopów po dobremu, a jeżeli j 
oni nie zeohcą, to ich zmuszać. Podniosło się j  
przeciw temn wielo głosów, a Rada ruska wy- j 
słała oskarżenie do ministerstwa. (W  początkunisiersLwa. j j  p u c .ą ^ i , m] - na owo ozagy pośpieohexn. Amba- 

rozwiązał wszystkie sto- j „ Zał „ 9tie<ro.
nozwolił i sac*or się do cara o wydanie Załuskiego, 
P car jednak w  tej formie nie ohoiał się na to

zgodzić; Załuskiego wywieziono do Warszawy, 
postawiono prz«d sąd wojenny, skazano na 
karę śmieroi, a równocześnie ułaskawiono i 
odwieziono do granicy, a stamtąd do miejsco­
wości, w  której go aresztowano, wszystko tak 
szybko, że sam nie wiedział, kiedy napowrót 
się tam znalazł. Bach zaś pisał do Gołuchow­
skiego : „No, tośmy się spracowali! Uratowzliś-

centralizmu,
wykładzie, opartvm na

Z  czasów
W  treściwym

nietkniętych dofąd ręką historyka źródłach ! w tłóroaozeniu polakiem. Powiedziano tam mię 
arohiwalnyoh, przedstawił w  Towarzystwie dzy innemi że w  Galicyi w najniższych war- 
hietoryoznem radzca dr. Bronisław Łoziński stwaoh ludności je »t szczep wierny i oddany 
epizod z czasów pierwszego namiestnictwa hr. i rządowi, ale w  średnich a szczęt ólnie wyż- 
Agenora Gołuchowskiego, BarcLo charaktery- szyoh znalazły poklask europejskie stronnictwa 
styczny i okazujący początkowy okres rządów j w yw rotow e, nadto te niebezpieozne dążenia

r. 1849 Hammerstein 
warzyszenia, jednej Radzie ruskiej 
istn ieć; zgromadzeiiia je j odbywały się u św.
Jura i zawsze był obecnym na nich Hammer­
stein). A le  Hammerstein nie mógł interweniować, 
bo szło o magazyny wojskowe, a Gołuohowski 
tymczasem z tem oskarżeniem nic nie robił, 
a tylko dalej prowadził swą robotę.

"W pierwszej połowie ozerwoa przyjechał
car Mikołaj do Żmigrodu, z nim ma szałek ____  ^ f _____ _________________
książę Paszkiew icz; tam odbyła się ostatnia m ^Załuskiego, niechże nam będzie wdzięczny, 
rewia wojska. Tam pojechał Hammerstoin, tam ; j j j  Bpotrzebnie nan tak sobie to wziął do serca, 
t «ż  pojechał Gołuohowski. Gołuohowski m 'ał j est9ńmy przekonani o > pańskiej lojalności, 
kilka audyenoyi u oara, ale dopiero na osta- j p jgma do jenerała Hammersteina nie możemy 
tniej powiedział mu car: „Już tam p. Ham- . 0r>fną6. ale zastosujemy się do pańskich wnios- 
merstein ma zarządzenia, oo zrobić, ażeby ków. Emigrantom mocno skompromitowanym 
oczyśoió krsj z  buntowniczych żyw iołów  . Było j wobeo Roayi damy pozwolenie do wyjazdu, 
to bardzo zagadkowe i bardzo przykre dla Go- j a osób niebezpieoznyóh nie będziemy więzić, 
łuohowskiego, jako szefa kraju. Ze wróoił przy- J90z internować je  będziemy w  iunyoh prowiu- 
gnębiony do Lwowa, nie ma kwesty i, ale t u . oyR0h Austryi".
przygnębienie zamieniło się w przerażenie. Tu j Gołuohowski więo zwyciężył. Podobnie 
dowiedział się bowiem, że w  Krakowie rrzy  : udało mu się uwolnić w lipcu aresztowanyoh 
współudziale oficera rosyjskiego aresztowano n8l byczenie oara Mikołaja Franciszka Sinol- 
emigranta Moszyńskiego, a w  tamowskiem are-1 kflt Jloryana Ziemiałkowskiego i 3 innyoh ich 
sztowsno bjdego jenerała wojsk polskioh i p o - , towarzyszy. Niedługo późuiej Hammerstein u- 
żniej komendanta gwardyi narodowej hr.j stąpił, a Gołuohowski został tajnym radzoą, ale 
zefa Załuskiego, starca 70-letniego i wydano ; nim to nastąpiło, ciągle trwała ieszefce między 
władzom rosyjskim. W  kraju była panika, cała ■ walka, a pomagała! Hammerstein" w i naj- 
emigraoya się ruszyła, obawiając się podobne- 1 zacieklejsza nieprzyjaoiółka Gołuohowskiego, 
go losu. To były fakta. Niebawem przyszło u- ' JŁuska rada. Tycb dalszych epizodów jednak 
rzędowe wyjaśnienie tyoh faktów. Na zapyta j prelegent już nie opisywał, 
nie Gołuchowskiego przysłał mu BaoL odpis ■ 2  przedstawionego zajśoia, może — rzekł
reskryptu, który ministerstwo wydało do bar. prelegent — historyk poznać główne rysy o- 
Hammersteina Prelegent_odozjrtał ten reskrypt ^ ej gpoki, iak anatom z jednej kości umie od­

tworzyć zwierzę przedpotopowe. Tym i rysami 
zaś są : anarchioznośó ust oju konspirator«ka 
skrytośó Hanimersteina, który mająo w  kiesze- i
ni ów re-krypt, 

lchowskin

Zgromadzenia przedwyborcze- W sobotę od­
było się w Wieliczce zgromadzenie wyboreów, n* 
które — jak już pisaliśmy —  otrzymali zaprosze­
nie wszyscy kandydaci dc mandatu posła do Rady 
państwa z okręgu Nowy Sącz-Wieliczka Biała, — 
z wyjątkiem kandydującego na własną rękę p. L i­
pińskiego, burmistrza N. Sącza. Z zaproszonych nie 
przybył tylko prezydent sądu w N. Sączu, p.Kostk*; 
natomiast zawiadomił on listownie komitet wielicki, 
ie będzie kandydował tylko w razie, jeśli mu na 
to pozwoli jego przełożona władza i jeśli komitet 
centralny kandydaturę jego zatwierdzi.

Najpierw wygłosił mowę kandydacką adw. 
dr. Doboazyński z Krakowa. Zaliczył się on do 
parfyi t. zw. postępowo-demokratyoznej, czyli mó­
wiąc popularniej, do partyi „naphtaliberałów“ . Przy­
rzekł on w razie wyboru wstąpić do Koła polskie­
go i zwalczać tam konserwatystów, i objaśnił, że 
ze stronnictwem secetyonistów-ludowców jego par- 
tya różni się w organizacji i taktyce, a zgodną 
z niem jest w zasadach i celach. W  sprawie so­
juszu ze Słowianami, mówca ozyni pewne zastrze­
żenia, wskazująo, że nasz byt narodowy zawisł od 
potęgi Austryi. Zawarcia ugody z Węgrami mówca 
pragnie, jednakże pod warunkiem, ażeby zawarł ją 
dopiero rząd parlamentarny. Rozwijając następnie 
program swej przyszłej praoy w Radzie państwa 
w razie otrzymania mandatu, przyrzekł mówca mię­
dzy innemi pilnować sprawy gimnazyum oieezyń- 
skiego, poprawienia bytu kolejarzy i zaprowadzenia 
języka polskiego w wewnętrznej służbie kolejowej 
i poeitowej, wreszcie bronić wszystkiego, co 
dotyczy powagi i oałości religii, rod>iny i wła­
sności.

Można było brać lub nie brać na seryo kan­
dydatury p. Doboszyńskiego i dowolnie oceniać 
wartość jego mowy kandydackiej, ale tragikomi- 
oznem wprost i zdumiewającem było to," co powie­
dziano zaraz po mowie tego kandydata. Oto radzca 
sądowy p. Rudzki zainterpelował go, do jakiej par­
tyi się przyłączy, gdyż to rzecz ważna, ze wzglę­
du, że „w  Kole polskiem są moskalofile". Słowa 
te są tem dziwniejsze, że p. Rudzki jest naczelni­
kiem sądu w Wieliczoe, a takie mężem zaufania 
komitetu centralnego.

Z kolei przemawiał p, dr. Wilhelm Binder. 
Na wstępie zaznaczył on, ie w razie wyboru wstą­
pi do Koła polskiego, a solidarność i karność Koła 
uważa za podstawę polityki, która tak wybitne 
Kołu zapewniła stanowisko w Radzie państwa, 
a krajowi przyniosła prawdziwe korzyści. Wytrwa­
nie w sojuszu z prawicą —  mówił on — jest dzi­
siaj naszym obowiązkiem: zadaniem naszem wywal­
czyć dla Czechów słuszne prawa i należyte równo­
uprawnienie. Mówca rozwinął dalej obszerny pro­
gram ekonomiczny, wskazując, jak kraj nasz pod 
względem taryf kolejowych i polityki cłowej jest 
po macoszemu traktowany, potrzeba więc w Kole 
polskiem ludzi, którzy by znali dobrze te sprawy i 
na tem polu w interesie kraju skutecznie pracować 
mogli.

Mówca omówił potrzeby drobnego przemysłu i 
sposoby jego podniesienia, dotknął spraw socyal- 
nych i podniósł konieczność dążenia do tego, ażeby 
w centralnych władzach było więcej urzędników 
Polaków, życzliwych naszemu krajowi. Omówiwszy 
jeszcze cały szereg żywotnych kwestyi politycznyoh, 
parlamentarnych i ekonomicznych, mówca dodał, ie 
należy w Sejmie do klubu konserwatywnego, mia­
nowicie do lewego skrzydła tego klubu, tem chę­
tniej, że posłowie konserwatywni w miłości dla 
kraju i dążności do jego dobra, w niozem się od 
innych posłów nie różnią.

tego męża stanu w odmiennem świetle niż jak 
dotyohczas go oceniano. Prelegent przyznał, 
że przystępując do badania źródeł w celu 
przygotowania monografii o pierwszem n&- 
miestnikostwie Gołuohowskiego, żyw ił pewne 
obawy, że się potwierdzą owe rozmaite wer- 
sye, wedle których Gołuohowski z poozątku 
miał forytowsó Rusinów z krzywdą polskości, 
miał być propagatorem germanizaoyi i prześla­
dowcą emigrantów. Tak np. w  nekrologu, 
który po jego śmieroi pojawił się w  Gazecie 
Narodowej (wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa pióra Agatona Gillera), powiedziano, że 
Gołuohowski był bardzo prawym obywatelem 
i dlatego można w iele rzeozy zapomnieć 
z pierwszyoh lat jego rządów. Jeden tylko ne­
krolog był zgodny z prawdą, ale raczej dzięki 
jakiejś intuioyi. niż dokładnej znajomości fak­
tów, mianowioie nekrolog, którego autorem b- ł 
Szuj*ki. Przedstawiono w nim, ie  Gołuchowski 
w  pierwszym okresie swego urzędowania roz­
wiązał dylemat, o który rozbił się program 
Aleksandra Wielopolskiego, umiał wytrwać na 
stanowisku, działać dla kraju i odwracać za­
machy przeciw niemu skierowane, pcmimo, że 
•ytuaoya zdawała się niepodobną do utrzyma­
nia, ponieważ wówczas każdy, kto oieszył się 
zaufaniem ludności, był podejrzanym u rządu 
i vice versa. Otóż obawy te prelegenta po zba­
daniu dokumentów zniknęły, a wszystkie owe 
wersye o ruszczyźnie Gołuchowskiego, o prze­
śladowaniu emigrantów, o germanizacji, spadły 
na paziom zwykłych plotek. Już w pierwszym 
okresie wystąpiła ta sama indywidualność Go­
łuohowskiego , która później zjedneła mu 
wdzięczną pamięć całego społeczeństwa.

Prelegent przedstawił słuchaczom szcze­
gółowo jeden epizod z tych czasów, mianowi­
cie zatarg Gołuchowskiego z ówczesnym ko­
mendantem Lw owa br. Hammersteinem w  r. 
1849. Jeżeli mowa o zatargu, o walce, prze- 
dewszystkiem należy poznać teren i obustron­
ne »iły  zapaśników. Otóż sz łi w  tej waloe 
o ów kraj, który uohodził wówczas za głów ny 
teren wszystkich konspiracyi, o Galioyę. Siły 
zaś były tak ie : Hammerstein był już w  czerwou 
r. 1849 niemal wsseohwładnym; w  pierwszyoh 
dniaoh czerwca hr. Stadion, wezwany na dwór 
cesarski w  Innsbrucku, opuśoił Lw ów  oioha- 
czem i oddał główny kierunek rządów jenera­
łowi komenderująoemu Htmniersteinowi i w i­
ceprezydentowi namiestnictwa Gołuohowskie- 
mu, ale głównie Hammerstein owi. N ie  było to 
votum nieufnośoi, albowiem kilka tygodni 
przedtem na gorąoe instanoye Stadiona, Gołu­
ohowski, jeden z najmłodszych radzców guber- 
nialnyoh, został mianowany wiceprezydentem 
namiestnictwa. A le  po Wiedniu uohodził Lw ów  
aa główny punkt oparcia rewoluoyi i kraj cały 
traktowano jako będący w  stanie wojennym.

W  miarę jak postępowała akcya W in- 
dischgraetza, gdy W iedeń oblężone, a W in - 
dischgraetz otrzymał polecenie zrobić porządek 
w  całej Austryi —  rosła p-»waga Hammersteina. 
Od Wessenberga przyszedł reskrypt, który 
w sposób wprost anarchiczny oddał guberna­
tora pod komendę Hammersteina. Gdy Wiedeń 
zajęto, a Windisehgraetz udał się na W ęgry, 
wtedy powaga Hammersteina w  dwójnasób się 
wzmogła, bo uchodził także za powiernika 
Windisohgraetza dla osłonięcia węgierskiej 
lin ii bojowej i zasilenia armii. Hammerstein 
uformował nawet kilka korpusów i sam chciał

podsycane są przez polskioh wychodźców, któ 
rym Austrya użyczyła sohronienia. Czynniki
te nie zaniedbują żadnej okoliczności, ażeby wad R asyi w  Galioyi, i  starający się rzecz ubió 
podłożyć miny, któreby miały na tyłach armu : tenLi źe żałuski był poddanym rosyjskim —  a 
rosyjskiej wybuchnąć i wszystko gruzami z a - ; w  przeciwstawieniu do tego wyższość polity- 
sypaó. Cesarz m jy j"k i jest tem zaniepokoiony czna G łuchowskiego, że tak umiał podneśó 
i stawia żądanie, ażeby rząd austryacki posta- ów moment rozsfrzygający, a wyższość i mo­
rał się o zabezpieozenie tyłów  jego srmii. Na rai na, bo w  każdym razie trzeba było wiel-
baronie Hammera teinie oięży obowiązek takiego kiej 0dWagi oywilnej, żevy  wystąpić wobeo
zabezpieczenia. Do osiągnięcia tego oelu udzie-1 rządu w  obronie emigraoyi i powiedzieć mu, 
la. się mu speoyalnego upoważnienia i poleoe- 1 $e wytrwanie na urzędzie uważa w takioh 
nia, ażeby: 1 . wszystkich rosyjskioh i polskioh : warunkaoh za niezgodne ze swym honorem, 
poddanych, co do których zachodzą podejrze- 2 a treśoiwy ten i z werwą wygłoszony
nia politycznej natury, bez dalszych dochodzeń j 0dczyt, słuchacze, w któryoh liczbie znajdował 
aresztował i podozas przesilenia zatrzymał; ' "   ~  " " :
2. takioh rosyjskioh i polskioh poddanych, 
któryoh wydania zażąda Rosya, w ydaw ał;
3. w  wypadkaoh, w  których do wykonania 
tyoh zarządzeń własn« środki administracyjne 
i wojskowe byłyby niedostateczne, zawezwał 
do pomooy rosyjskie wojsko; 4. pod woił ozuj- 
noś-S ażeby wszelkie podburzania poskromić, 
winnych przykładnie ukarać, a wiernych pod­
danych zabezpieczyć pized nieszozęsnerci skut- 
kami niendałyoh spisków. Reskrypt kończył 
się stereotypową formułką biurokratyczną, źe 
się go udziela zur Danachachtung.

Srtuaeya dla Gołuohowskiego była fatal­
ną ; albo miał iśó pod komendę Hammersteina, 
co zresztą byłoby bardzo wygodne i korzystne, 
gdyby mu szło tylko o dalszą karyerę — albo 
postawić rzeoz na ostrzu noża. Gołuohowski 
nie zawahał się ani na chwilę. Wystosował on 
pismo do ministerstwa, bardzo energicznie, go­
dnie i  rozumnie wystylizowane. Pismo to ró-

mająo w  tnesze- i mnycn posłów me różnią. W  Wiedniu jest tylko
swyeh rozmowach Koło polskie i tam każdy poseł pohki, bez wzglę-

e Gołuch owakim nio o nim nie wspominał j ! du na drobne odcienia polityczne należeć powinien, 
brutalizm władz i zupełn** ignorowanie praw Mówca oświadcza, iż w razie wyboru, całą swoją
ludzi prywatnych; niemniej niski poziom rozu-1  wiedzę, doświadczenie i dobre chęci odda na usługi

stanu w Wiedniu, pozwalający gospodaro- kraju i wyborców.
P. notaryusz Przychocki zapytał dra Bindera,

mu

dnie i  rozumnie wystylizowane, irismo ro ro- ohanek a H 50 lat, 
wnież prelegent odozytał , w  przekładzie poi- Ż0 C2Uja ft - - 
skim. Gołuchowski pisze między innemi, że - - r
pojmuje konieczność, żeby ty ły  armii były 
zabezpieczone i  że rząd w danych warunkaoh 
skłonny jest do ustępstw wobeo Rosyi, kto- 
ryohby w innym ozasie nigdy nie uozynił.
Jednak ucierpiałby rząd na uozoiwośoi i go­
dności, gdyby osoby, którym udzielił swej 
oohrony, wydał na łaskę oboego mocarstwa.
Sposób wykonani* takioh zarządzeń niezależnie 
od władzy politycznej, nie daje rękojmii źe 
będą one wykonane bez uprzedzeń, bez po­
wziętej z góry deoyzyi i namiętności. W ładza 
polityczna, której należy się oo najmniej takie 
samo znaczenie jak wojsku, została, zupełnie 
pominiętą, a nawet za samowolę i kompromi- 
tacyę narażona. Stanęła ona w  fałszywem 
świetle, a w  skutek tego powaga całego rządu 
bardzo uoierpiała. Czas jeszcze wejśó na drogę 
prawośoi i godności. „Całe życie —  kończy 
Gołuchowski —  służyłem Cesarzowi uległością, 
wszędzie udało mi się utrzymać powagę rządu 
wobeo ludzi nieuprzedzonych, nie dałem po­
wodu do powątpiewania o mojej szozerej i 
uczciwej działalności i wytrwam na tej drodze, 
jednakże muszę przytem wyznać, że w  razie 
gdyby postanowienia, wymienione w  piśmie 
do generała Hammersteina, niezmiennie utrzy­
mano w mooy, nie mógłbym już dłużej z go­
dnością pozostać na czele prowinoyi, lecz mu­
siałbym prosić o dymisyę1.

W  dwa dui potem pisze Gołuohowski 
drugą relaoyę do ministra Baoha. Donosi mu, 
że w kraju wielka sensacja, ogólnie podnoszą 
słabość rządu i mniemają, że Galieya podobnie 
jak Mołdawa i Wołoszczyzna pójdzie pod pro­
tektorat rosyjski. Mieszkańcy kraju zagrożeni 
w  wolności osobistej, oddani oboej samowoli,

się także były namiestnik F ilip  Zaleski, po­
dziękowali serdecznie rzęsistymi oklaskami.

Z  izby sądowej,
Lwów 15 listopada.

(.Miłość i  fałszerstwo.)
Obwiniony o sfałszowanie przekazu po- 

j oztowego na 200 zł., Józef Bernat, przyznał 
się wozoraj do w iny i tłómaczył się tem, że 
miał zamiar pieniądze niebawem wzróoió, 
gdyż rodzice jego  posiadają majątek. Z  fa ł­
szerstwa swego nie miał żadnych korzyści, 
gdyż pieniądze w  drodze gdzi iś mu przepadły, 
prawdopodobnie ktoś wyoiągnął mu je  z kie­
szeni paltota. 1

W czasie rozprawy wypłynęło także k i l­
ka szozegółów o bohaterce całej tej miłosno- 
pocztowej awantury, pani Letnikowej. Ma ona 
być równie brzydką jak jej młodociany ko­

to też nio dziwnego 
była w  wielkim a niespo­

dziewanym ambarasie, gdy pani Letnikowa 
znalazła się w odmiennym stanie.

Bernata skazał trybunał na 3 miesiące 
więzienia i wynagrodzenie szkody 200 zł., przez 
skarb państwa poniesionej.

czy prawdą jest doniesienie Nowej Reformy, że 
wyborcy bialscy oświadczyli się za jego kandyda­
turą pod wpływem posła Mengera, będącego wro­
giem Polaków.

P. dr. Binder oświadczył stanowczo, że posła 
Mengera nie zna, nie mówił z nim, a koresponden- 
oya Nowej Reformy mija się z prawdą. Gdy mów­
ca ubiegał się w Białej o mandat dc Sejmu, za­
znaczył wyraźnie wobec wyborców, że jako Polak 
kandyduje i tylko na tej podstawie pragnie uzy­
skać mandat Również i dzisiaj stoi twardo przy 
poczuci! polskości i to zaznaczy także w Białej, 
gdzie i.ystąpi z mową kandydacką. ,

W  głosowaniu nad kandydatami, zgromadze­
nie, złożone z przeszło 250 wyborców, oświadczyło 
się dwustu przeszło głosami za kandydaturą p. dr. 
Bindera.

W  B i a ł e j  stanął w niedzielę przed wybor­
cami p, dr. Binder i wygłosił mo^ę kandydacką, 
w której zaznaozył to samo stanowisko co na zgro­
madzeniu w "Wieliczce. Mowę jego przyjęto bardzo 
przychylnie. Gdy dr. Binder odpowiedział na kilka 
inteipelacyj. przewodniczący zebrania, burmistrz p. 
Lukas, zapytał, czy kto z wyborców proponuje, aby 
głosowano, obok kandydatury dra Binaera, nau in­
nemi kandydaturami, a gdy nikt podobnego wniosku 
nie zgłosił, przewodniczący zarządził głosowanie 
nad kandydaturą p. dra Bindera; która jednomyśl­
nie przez wszystkich zgromadzonych została przyję­
tą. Rzęsiste oklaski towarzyszyły ogłoszenia dra 
Bindera kandydatem miasta Białej na posła do Rady 
państwa.

Posiedzenie Komitetu Centralnego dla Galioyi 
zachodniej w sprawie tego wyboru odbędzie się
w sobotę, 18 bm.

Teatr miłośników sceny odegra w niedzielę
dnia 19 bm. w sali „SokGa"‘

KRONIKA.
Lwów 15 listopada.

Wiadomości urzędowo. W  stan spoczynku 
przeniesiony został komendant pułku obrony nr. 36 
w Kołomyi pułkownik Alojzy Gross; dalej komen­
dant pnłku obrony krajowej nr. 16 w Krakowie 
pułkownik Franciszek Wichniowski przeniesiony 
został do Kołomyi; zamienili miejsce służby: majar 
Feliks Wereszyński z pułku obrony krajowej nr. 19 
we Lwowie i Józef Błyskał z pułku obrony kraj. 
nr. 18 w Przemyślu; podpułkownik Leminger z 
pułku obrony krajowej nr. 18 w Przemyślu mia­
nowany został komendantem pułku obrony krajowej 
nr. 16 w Krakowie,

Cesarz mianował prywatnego docenta uniwer­
sytetu w Krakowie dr. Cyryla Studzińskiego nad­
zwyczajnym profesorem języka i literatury ruskiej 
na uniwersytecie we Lwowie.

Sankcyę cesarską uzyskała przez Sejm gali­
cyjski uchwalona ustawa o uzupełnieniu obwałowa­
nia W isły i Wisłoki w powiecie mieleckim.

Nowa kolej. Towarzystwo akcyjne bukowiń­
skich kolei lokalnych otrzymało koncesyę na budo­
wę kolei lokalnej z Kimpolungu do Dorna-Watry.

Sala licytacyjna. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści poleciło zaprowadzić sądową śalę licytacyjną 
w Wiedniu dla sprzedaży 
ruohomośoi.

trzyaktową komedyę 
pt. „Szwagierkowie". Dochód przeznaoaony jest na 
cel, godny serdecznego poparcia, mianowicie na po­
mnożenie funduszów i przyspieszenie otwarcia „Do­
mów opieki", utrzymywanych przez „Związek Ro­
dzicielski", dających biednej i opieki pozbawionej 
dziatwie szkolnej przytułek w godzinach poza­
szkolnych. > '

„Lwswskij Bojan", ruskie Stowarzyszenie mu­
zyczne, urządza dnia 17 b. m. w sali Domu naro- 
dnego koncert ze współudziałem Sijakównej, śpie­
waczki onery w Neapolu.

Złożenie mandatu. Mieczysław hr. Rey zło­
żył s^ój mandat posła na Sejm z większej własno­
ści obwodu tarnowskiego.

Honorowe obywatelstwo nadała Rada m. Prze­
worska księciu Andrzejowi Lubomirskiemu.

Konkurs rozpisuje rektorat szkoły politechni­
cznej we Lwowie na posadę asystenta przy kate­
drze mechaniki za wynagrodzeniem 700 zł. Termin 
do 30 b. m.

„Związek rodzicielski" czwarty rok swego 
istnienia zaznacza otwarciem „Domów opieki" dla 
młodzieży szkolnej z dniem 1 grudnia b. r. Otwar­
cie nastąpi na razie, z powodu braku fanduszów, 
tylko w dwu szkołach, a mianowicie w jednej na 
przedmieściu a w drugiej w śródmieściu. Kto miał 
sposobność zajrzeć do tych domów i przekonać się, 
ile dobrodziejstwa wyświadcza się najuboższej dzia­
twie szkolnej, dająo jej możność w miesiącach zi-

t  __# _ __ mowych wyuczenia się lekcyi szkolnych w salach
sądownie zafantowanyoh ; dobrze opalonych i oświetlonych, pod nadzorem na-

uozycieli i nauczycielek, ten uzna , wielką donio-

Lwowska Fabrfka Asfalta
m uczona w r. 1894 honorowa nagrodę o. k. Mi- 

alatuMtwn hudw

M  f  U  R  ds kryci* d ick iw  

Szeligi-Łysskiewicza, inżyniera 
Ł W 0 W, Bita iw. Karalna ».

ĄSFALTOWĄ MASĘ w gorącym stanio do izolowa­
nia murów fundamentowych 

TEKTURĘ ULEPSZONĄ, OGNIOTRWAŁĄ do kry- 
da dachów wyzokiah gatunków, rola 10 matrów 
Q n d S r i . i n S r i r . M a t

Asfaltowe elastyozne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecąoy do konserwacyi 

dachów tektnrowyoh, żelaza i drzewa. 
Snołą angielską bezwodną.

Fabryka oroszą asfaltem najbardziej zawilgocone śdazy 
w mieszkaniach, niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonuje swoimi ludźmi pokrycie dachowe 
tekturowe oraz rzperaoyz tychże. Długoletnią trwałość pore-
m  rif>
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słośó i potrzebę zasiadania tycn domów uwłaszcz., 
że onr biorą sobie za cel i wdrapanie dziatwy do 
czystości i porządku —  przuz myc . j  i czesanie, tu­
dzież czy szczenie i naprawianie własnej odzieży —  
Jak zbawienny wpływ wywiera na mi-dziez opieka 
W domach „Związku Rodzicl ilsn-isgo x, mówi" naj­
lepiej daty statystyczne, wykazujące ii wszystkich 
dzieci posoępy w naukach co najmniej dostateczne, 
a w licznych wypadkach dobre i bardzo dobre.

W  domach tych pizebywe młodzież zimą do 
ftodziny 5-tej, a latem do godziny 6 -tej wieczorem 
spędzając womy czas na gir mastyce i śpiewie; o go­
dzinie 3-ej oofzymnje młodziez saromnj  podwiecio- 
lek, złożony z chieba i szklanki herbaty.

Szczera wdzięczność należy się Radzie miej­
skiej, która zasila co rokn „Związek Rodzicielski11 
subwencyą, jakoteł p. Edmnndowi Eiedlowi za bez­
płatne dostarczanie herbaty dla wszystkich domów 
a dr. "Wilhelmowi Holzsrowi za uostcrczamc bułek 
do jednego z domów.

Zoniu ni sercu loży ważna sprawa wy chowa­
nia, zechce wpisać si. na czionkc Towarzystwa 
„Związnu Rodzicielskiego11 z roczne wkładką 2 złi., 
tlbo przyczynić się do przysporzenia funduszów, po 
pierając zabawy na ten cel urządzane.

Wypadek kolejowy pod P?uehowem nie skoń- 
ccył się oeo ehar. Onegdaj wieczorem przywieziono 
do Lwowa urzędnika pocztowego p, M^tasinEi iego, 
który podczas karcmbolu piuchowskńgo doznał 
obrazef" poważi ych Zawezwali do chorego le­
karze drowie Głuchowski i JTechter stwierdzili 
wstrząs nerwowy

Z Mikołajowa nad Dniestrem piszą nam: 
Dmą 18 bm. żegnaliśmy oprszcLŁj^cego nasze mia 
sto poborcę podatkowego, p. Wacława Chołoniew­
skiego. Pracował on tu kilka lat, s zarówno jwoją 
sumiennością jakc urzędnik jakotei swijemi zaib- 
tom towarzyskiemi zjednJt sobie powszeonną iyu 
patyę. Po pełnej serdecznego nastroju biesiadzie, 
urządzono mu owacyę i uczczono na pozeg. ąme 
pięknym śpiewem p. S. Dutkiewicza, tenora b’ry 
cznego.

Wekkl&rz chrzanowski, Manues Sohnsider, na 
którego przed paru dniami napadnięto w Granicy 
i pokaleczono gc i obrabowano, w niodzielą uuiarł. 
Sprawcy napadu jeszc se nie wyśledzono. Może je­
dnak dopomogą dc wykryciu 50 rude włosy- któ 
rycn pęk trzymał Schneider w zaciśniętej kurczowo 
dłoni, gdy go znaleziono przed tygodniem w małuży 
krwi, w miejson napadu.

Piotr Mieczkowski, którego JUŻ raz sądził 
trybunał lwowskiego sąau pod zarzutem usiiowane- 
go źonobójstwa, stanii wstutak uchwały trybunału 
kasacyjnego dc ro-prawy ponownej, która rozpooznie 
się dnia 22 bm.

Konkurs „Maumrz 8zholn*“ dla księstwa Oie- 
jzyńnkiego w Cieszynie ogłusz? konieurs ni, jedną 
posadą n-uczyciela filr log' kiasyozn<*’ na crłt gim 
nazyum ewentualnie germanisty z fllologi ń . niż­
sze gimuazynm z początaiem I I  półrocza 1899/1900 • 
r. w lmnLzyum polakiem w Cieszynie. - .ompetenci < 
mają się wyks»»ć egzaminem z tych przedmiotów, j 
Dokumentu di-, nzyi zania posady potrzebne, są na- ! 
stępujące: metrykn, świadectwo dojrzałości, świa j 
deo.w kwalifikacyjne, dekrety przeniesień, świa- 
deotwo dyrektora zakładu, w którym komfctenl 
służy świadectwo odbytego roku piOby (jeżeli je j 
kompetent posi™da), świadectwo przy nalssinoćci i j  
jwentualnie świaceocwo moralności, jeżeli kompe­
tent jaszcze nie pełnił * bowiązków nauczycielskich. i 
Z posadą połączona jest pł»ca rzeczywistego na- > 
uoi.yoiela podług normy rządowej, tj 1400 złr i do- j 
datek ukiywalny 2B0 złr z kwizkweniami jak w  j 
zakładach rządowych. „Macierz szkolna11 żyw. nic- 
płonną nadzieję, że znajdą się kompetenci, którzy < 
powodowani poczuciem obywatelakiem służenia do­
brej sprawie na k, ©s™ch, przyjmą to wezwanie i 
pomogą jej tym sposobem spełuić ważne a wielce 
tsM ie zadame. Zgłoszenia łackawe auresować pro 
simy do „Zarządu Macierzy szkolneju dla Ki listwa 
Cieszyucaiego w Cieszynie uajpóżniej do anic 10 
grud—r l&9b roku. Z Zarząau „M. .cierzy :zkomej“

Ks Ignacy świeży prezes. Ks. Józef Lon- 
dfin, icfcretarz

Ze Sianisławowf nau pip^ą W  kole tntej-
szeni Towaizystwa nauczycieb szkół wyższych od- 
b ło się w tym roku szkolnym pierwsze posiedze­
nie, na którem prof. Ciliń k i odczytał swą praoe:

0 nauce języka niemieckiego w szkołach średnich11. 
Znany jest powbzochnie artykuł prof. Uniwersytetu 
lwowskiego dr. Weinera umieszczony w Zeitschrift 
fu r  ósierr. Gymnasien w tomie 40 z r. 1889. Na 
podstawie dat statystycznych, szczegółowo cobra- 
lycb, dr. Werner w yliza ł zły stan nauki języka 

niemieckiego w gimnazyac1 galicyjikieL a zarazem 
postawu kilka postulatów, ażeby zaradzić złem a. Z 
począteu zerwa. ■ »ię silna burz™ przeciw nu .nu i 
pusypały się ostre krytyki ustne i pisemne. W »»e- 
lflko * zacadzie uznano niektóri postulaty za słu­
szne i robiono zabiegi, aby zapobiedz zJ imn. Je­
dnakowo* zło nie zostało osunięte zupełnie doryoh- 
czar jeszcze, a to głównie z powodu braku dwóch 
czynników, niezbędnych w nauce szkolnej. Oto nie 
ma dotychczas jeszcze dobrych podręczników szkol­
nych a nadto ^st brak wielki nauczycieb, którzy - 
by umieli i chcieli zrjąó się odpos, '"ednio nauką te- 
g„ języka. Nauka na podstawie dzisiejszych podrę­
czników w niiszem gimnazjum nm może młodzieży 
zachęcić do tej nauki, bo luźne zdania lub opisy 
suchi i trudne, me zostały w ostr tmem wydaniu 
podręcznika usunięte, a należałoby je zastąpić, jak 
to prelegent z nacuKiem poanosil', opowiadaniami lub 
hajkauL Ł-osownemi, jctóreby bardziej młodzież -u 
teresowały i uczyły cjągłośdi w myśiemu. Toż nic 
dziwnego, że gdy z młodzieńcem gimn&zyalnyn dziś 
kto chet. się po niemiecku porozumisć, to ten staje 
ja* wryty i rumieni się ze wstyd u, że ma usta 
jak zasznurowane; a gdy mt przyjdzie konieuzmi 
mówić, to gada jak po „grecku- jak to jeden z wyż­
szych urzędmsów zauważył, gdy iwiedzał pewiei 
zakład gimnazyalny we Lwowie. Ni* może. się też 
temu dziwić, że do lwowskiej szkoły kadeckiej tak 
mała licoba polskicn uozniów zo»tał« przyjęta- Pre- 
legem zaznaczył ważność nauki języka niemieckie­
go w sskołacL średnich, bez ktorego uczniowie ja­
ko obywateL kruju nie mogą zadość uczynić swym 
hl>m, obywatelskim, zwłaazcs-, że ten język 
J®** językiem Domu panującego, wojska, centralnej 
aamTrfiBtraoyi i reprezentantów narodów, składają­
cych l  onarchię. Przeto muszą uczyć tego języka to 
zakiady naukowe, które mają zadanie dostarczy ó 
państw nr»ijdników, a społeczeństwu inteligencji.

Pr k£ tego jest jeszcze inny wzgląd, który 
znajomość jęzvł_a niemieckiego robi konieczną dla 
każdego JolaK™. N»ród nasz, jak dotychozas, za­
pewne jeszcze długo w przyszłości cywilizację
1 kulturę Dędzie br&i z Zaohodu Naturalnymi po­
średnikami W tej mierz© są i m ras nasi uaj bliżsi 
sąsiedzi memiecoy, a jęzjk ich jest środkiem, za 
którego pomocą zciobycze kultury zachodniej prze- 
chodzić będą na n.s, —  J«zyL francuski nie­
stety nie znaiazł jeszcze dotychczas w ^iumazynch 
naszych, przei ślam.zamosć i mezdamość niektó- 
rycL organów naukowych, odpowiedniego i przy­
należnego traktowania. Przeto uczenie się̂  języka 
niemieckiego jest dla na= warunkiem omecznyir, 
w przyswojeniu sobi® cywibzncyi zaonodniej, czyli 
warunkiem postępu.

Prelegent opiera? rwojj wywody na aługo- 
Istnism doświadczeniu, oraz na dotyczących pracach 
naukowych prof. Wernera, (Jz«rka^ekieg„, Dr myszą 
i Łuczakowskiego, ora* n& instrukcyi szkolnej.

Po odczycie wszczęła się żywa dysnusya, 
w której brali udział dyrektor Terlikowski, Grtin- 
berf, Bryła, Piekarski i prelegent. W. W.

W aJen św. Katarzyny, t. j. w sobotę, 25 
b. m. odbęazie się w Kole literacko - artystyc^nem 
zabawa tańcująca przy dźwiękach krpeli wojskowej. 
Wieczorek zapowiada cię pomyślnie, będzie też naj­
lepszą inauguracyą sezonu zabaw, Które w latach 
poprzednie! 1 < ieszyły się w „Kola11 pr&wdziwem po­
wodzeniem.

Mąż Ul wybrani*. Jeden z profesorów uni­
wersytetu beia siberskiego puścił swą osobę na lo- 
teryę. Bilet kosztuje dwie me.ki, wygranę stanowi 
on sam, ako mąż szczęśliwej nabywczym losu —  
losy bowiem rozsprzedane zostały tylko pomiędzy 
płeć piękną. Loi.erya odbędzie się z zachowaniem 
wszelkich formalności prawnych. Dla zainteresowa­
nych znajdo jo się osobna wskazówaa, jauim sposo­
bem poznać się z przyszłym n ̂ rzeczonym. Cieka- 
wem jest wobec tej czysto niemieckiej praktyczno- 
ści szanownego profesora, czy będzi: on zadowolo­
ny ze swejego losu, gdy p> sypadki^m jego dozgon­
ną wiernoćć małżeńską wygra jaka stara panna.

Pał^C tańca otwarty zostanie r . przyszłoro­
cznej wysa.-?ie paryskiej. Najpiękniejsze tr acerki 
wszystkich narodowości wykony wssć będą przeróżne 
tańce. WidowiiLa te m.ją unaocznić historyczny 
rozwój sztuki choreograficznej. Podziwiać będzie 
można tańce Greków i Rzymian, Druidów, Indyan, 
Egipcyan, Japoncsyków, Chińczyków, Hiszpanów 
itd. Odtańczone będą tańce prowineyonamo, wojenne 
i religijne.

Z tajemnic Rosyi. Dzninnii rosyjski H^skij 
Kuryer opowiada rzecz następującą: „W  niektó­
rych powiatach gubermi pskow»kiej, zwłaszcza 
w tych, w których był nieurodzaj i ludność pozba­
wiona jest żywności, wykonywa ona w zimi.. ro­
dzaj takiego snu zimowego, jaki je :t praktykowany 
przez zwierzęta. Sen ten nazywa owa ludność „loż- 
kąu. Skoro tylko chłopom zagrała głód, postana­
wiają oni jak najmniej jeść, aby posiadaną iiość 
zboz>, wys irczyła im do wiosny, "Wibdząc jednak 
dobrze, że w takim razie trudno im będzie zacho­
wać aiły do roboty, kładą się na piec i zapadają 
w rodzŁj letargu, śpiączki kilKomiesięcznej, która 
właśnie nosi tecnniceną aazwę „lożki11. Budzą się 
rt , h . dzień, aby zjeść kawałek cbleba i wypić 
dzban wody lub napalić w piecu. Czynności te wy­
pełniają bardzo 01 trożnie, wiedząc, że ruch wywo­
łuje apetyt, starają się przeto jak najmniej ruszać 
się, r jak najwięcej spać. Nil ruszając się w-ale, 
a prawdopodobni o nawet nie mysiąo o niczem, ozło- 
wiek w bmnie „loźki“ wstrzymuje w swoim orga­
nizmie wymianę części organicznyob i wskutek te­
go jest w stanic ograniczyć ilość pokarmu do mi­
nimum. MT chacie włościańjki. j  panuje ciemność i 
oisiA zupełna: w losmiitych kątcch cbrłupy, naj- 
ezęśa.ej z aa na pieon w kupach lub pojedyńozo leży 
oała rodzina...

„Zjawisko takie — kończy gazeta rosyjsia —  
nie je»t bynajmniej wyjątke wem. Daje się „postrzedz 
ono ni6 tylKo w niektórych rodzin»cb( ale w całyob 
wsiuob, gminach, a nawet powiciach W  ciągu dłu­
giej zimy głęboki sen panuji po cb™taob włościań­
skich, dzień zamienia się v  noo- pod której skrzj 
dłami ukrywają si* tysiące śpi«jeyoh ciał, prawie 
bez śladów życia. Wszystko śpi, i ludzie i zwie­
rzęta, i w przeciągu kilku miesięcy żywa mowa ludz- 
kz zamień.™ si^ w senne chrapanie11.

Zmarli. W  Załiibińczu Felicja z Chwabbo- 
gów Robakowska, wdow». po sekretarzu Raay pow. 
grybowskiej, lat 72. —  W  Karlsbadzie Ludwik 
Rtuszek, starszy inżjnibr kolbi prjistwoayoh, lat 
60. Pogrzeb odbył się wczoraj we Lwowie. — 
W  Krakowie Feliks Piobkowetz, rotmistrz 12 puł­
ku ułanów, -anulowany sportsman, syn ozłonka Izby 
panów, lat 35.

Stan powietrza. T. u g. 7 rc-uo 4 1 , w poi. 
4 3 R  Bar. 770. Nieruchomy. Pićozy śnieg.

Dzielny argument
Obrońca. Panowie przysięgli 1 Joatem najmo- 

cn.Cj przekonany, że gdyby wam zdarzyła się tak 
wyjątkowa sposobność, jak niemu klientowi, tob/ście 
również ukradli. (Śt.iigus).

Repertuar teatru hr- Skarjka: Dziś we środę
(po cenach dramatu) „Joannes11, dzieło sceniczne 
w 5 aktach a 7 odsłonach H. Sudermi na, przekład 
J. Kasprowicza. We czwartek „Boecaoio11, opera ko­
miczna w 8 aktach Suppego. W piątek (wznow enie) 
„Fu-cyk w' zalotach11, komedya w 3 aktach Fran­
ciszkę Zabłockiego. W  sobotę po południu „Ską­
piec11, komedya w 3 aktach Moliera, wieczoiom 
„Bccoucio“ . W  niedzielę po południu „Donna Jua- 
mta11, opera komiozna w 8 aktaoh a 4 odsłor .on 
Fr. Suppó’ego, wieczorem „Joannes11.

Literatura i sztuka,
+ Z teatru. Przy wysprzedanym amfiteatrze wzno­

wiono wczoraj „Boccacia“ , operę komiczną F’r. 
Soappćgo, jeduo z najlepszych dzieł lego kompozy­
tora. Po raz ostatni przedstawiono „Boccacia11 -we 
Lwowie przed ośraiu laty niespełna, mieliśmy wów­
czas iuskonałą przeastawicielkę roli tytułowej panią 
Boczkaj i świetnego Lambertnccia —  niezrównane­
go w swoim rodzaj 1 komina, Tadeusza Sualekiego. 
Temu ostatniemu trudno dorównać w tej roli, nato­
miast p. Bohussównt w roli historycznego awau- 
turuiks Boccacia wytrzymuje zwycięsko wszelkie 
porównania z wszystkiemi przedstawicielkami tej 
party ij jakie widzieliśmy kiedy k o I  wiek na scenie 
lwowskiej. Jej Boocaci. nie posiada być może do­
statecznych zasobów temperamentu i humoru, lecz 
aachwyca nas przedewszystkimn wokainem opraco 
wamem tei partyi, odznaczającem su muzykalnością 
i szlachetuem prowadzeniom oantileny, a ponadto 
poetycznym sposobom tra_.ow nia nie tylko śpię 
wanycb ustępów, lecz gry sceniczuoj i oałuści, 
wskutek czego słynny .urwis i bałamut Boccacio, 
staj) się postacią sympatyczną i poniekąd bohate­
rom c a łe j  opery. Nie dziw więc, że publit znośo o- 
klaskiwała wczoraj serdecznie swojego benjaminku, 
a duot włoski z refraiuent tiruh-firulera, w którym 
towarryszyła p ue BohusóvTnej nadobna Fumt tta 
(p*nn™ Scbuppówna), musiał być na ogólne żądanie 
powtórzonym.

Pna schuppówna w ostatnich czaoacli zrobiła 
widoczne postępy, jej gra stała się bardziej umiar­
kowaną, spokojniejszą i mniej pewną siebie na ko­
rzyść artystki, a lykcyi co raz więcej zatraca nie­
miły na scenii dy&lekt lwowski, mamy więo na­
dzieję, że z czasem głosik też się powiększy, a jo 
go szkoła s supełni się do re-zty. Rola Fiametty 
wypadł™ doskonal* i był® sumiennie opraoowaną w 
najdroDniejjaych szczegółach.

Wielaiem powoai,eniem cioazyły się kuplety 
odśpiewane przez p. Bio.ńkowbką w roli Izabelli 
zarówno dla „pikantnej41 swej treści, jak dla zgra­
bnego podkreślania pointy pmez wykonywa wc-ynię, 
Która pi-zy małym swym głosie wywiązali, wę ze

swego zadania naa&podziewanie dobrze. Nie wielkie ty  monet zlotyoh n - 118,818,94C koron ze 1
pole do popisu miiJa tym razem p. Kasprowiczowa, względu nc udowodiuoną konieozn^śó ^obec 
lecz mimo to dzięki grze pełnej humorn, potradła wątpi.tiycL. stosunków p.awnych w myśl roz- 
wysunąć rolę Fetroneli na pier „szy plan. Panna Mi . porządzenie, oasarskiegc przychyiiile odpowie- 
łowskp jako Beatricr grał z» zrozumieniem i w y - : azieó. Następnie W j wiązała się Dara^o ożywio- 
glądał- prześlicznie. Glos tej początkującej artystki, na dyukusya, Wl której brali udział wszyscy 
htóra posiadi jak najlepsze warunki cceniczne, wy członkowie kom iiyi kontrolne^, poczem okazano 
dałby mezawodme przy dalszy cl btudyacb piękny się, że z 1* wnioskiem referenta głopowi łO 3. 
yeznltat i rokuje przy dalszej pracy piękne widok’ Ppnieważ przeciw niemu giosowa? i prezeo 1 

7  karyerze scenicznej. Barny tego sprawozdania nie dwaj inni członkowie komisyi, przeto wedle § 
pozwalają n™m na szczegółowy rozbiói Kre™cyi 6 ustępu 3 r9gu.am.inu komisy’ kontrolnej 
wszyotkicb artystów, biorących udział wa wczoraj- dla dłngow państwowych, żądanie mimsoeislwa 
szem przedstawieniu. Wyrażamy więc jeszcze uzna- skarbu zostało odrzucone.
nie panom: B~guckumu, Lelewiczowi, Stypkooskie■' Paryż 15 libuopada. Wczoraj odbyły się 
mn, Myszkowskiemu, Malawskiemu i Kiczmanowi. posiedzenia Izby deputO’  ranej i  sen ,tu. Izba 

Orkiestra i cbóiy dość trudne w Boccacciu aebrtła sie w  bardzo licznym komplecie. Pre- 
erzymały się bardzo dobrze pod batutą p. Słom- ■ aydent Desohanel oznajmił, że zgłoszono bar- 
kowskiego. Niektóre niedokładności w reśyseryi, jak dzo wiele interpelacji Prezydent ministrów 
np. nieumifcjętae ułożenie „cen zbiorowych i uk™zy- ; Waldeck Rousseau s ażąd^ł połączenia wscyfab- 
wanie się przedwcze3ne albo spóźnione niektórych j kich inte* olacyi, odnoszących się do jego po- 
osób na scenie, kładzibmy na karb pośpiechu w i lityk1", w  jedno i rozpoczęcia nad n".ą nanycn 
wystawi aniu Boccaccia. Następne przedstawienie te; jriast dyskusji. Icba się nr to zgodził... Pod- 
opery nsunie niewątpliwie wszelkie brani tego ro-1 ^gas dysku-iyi Łow cy  z prawioy i z pomiędzy 
dzajn, mimo których c.dośc wypadłe ku ojólnemu ■ nao^enali tów gwałtowni i występował, przeciw 
aiowoieniu, P .lat przy współudziale panien btasz | zarządzeniom rządowym, zastosowanym do nie- 

ko, Bogdanowicz, Sióstr Sachs i p. Sachs wypadł gtórycn oficerów i .■'“ rzucał’ rządowi, że nie
znakomicie.

Nie wątpimy wcale, że Boecaccio przy tak do­
brej obiadzie i tak .taraunej wysuwie zewnętrznej 
utrzyma s.ę długo na repeiluarze soen  ̂ lwowskiej.

F r  Nmhauser.

Część ekonomiczna,
W.eden, 13 listopada.

(Z.). W  pierwszyoh godzinach obrotew dzi­
siejszych mieliśmy dosy ożytziony ruch w  wa­
lorach żelaznych, K rąży ły  bowiem na giełdzie 
niewyraźne pogłoski, ,że auswryaoki kartel żc 
lazny, nie mogąc w  otwartym boju zwalczyć 
konkurencyi hut węgierskich w  E.ernadthalu, 
wdał Się w  poufne rokowania z narządem tegc

umiał obronić a^mii od ataków. NaoycnaUstr 
Lasier pow: dział, źe wobeo takiego rządu nie- 
pculuszeństwo jest ODOwiązKi'm, za 00 prezy 
dent wykluczy? mówcę z posiedzeń’ .

Minioter wojoy G-ullifet wśróa hałasu ze 
strony prawicy usprawiedliwiał zarządzenie 
przeciw niektórym oficerom : powiedział, że 
armii nie wolno się wdawać w  dyskusje ( kla­
ski na i«w ioy, hałas n_ prawicy i  u naoyona- 
1’ stowj. Następne posiedzenie odbęazie sil we 
czwartek.

S»nat po krotkiem formaiuem poriedzeniu 
oaroozjł się na czas nieograniczony, celem dal 
szego prowadzeniu rozprawy jaku trybunał 
staną. ;

Budapeszt 15 liscopaua W  sejmie węgier-

kartelu. l\ k ż D widoki na nowe* obśtalunki że- t^pelaoyę do rządu w  sprawie znanej uchwały 
Uza tworzą woiąż niemałą podnietę spekula

przedsiębiorstwa i że jest nadzieja, m rokow™- , . ... . . ~ , tT
nia te oprowadzi do skutku pomyślnego d k  ® WIU * wczoraj p. oryel U g r o i  m- 

- - - - • ■  terpelaoyę do rządu w  spr .wie znanej uohwały
austiyaokiej Komisji dla kontroli długu pań­
stwowego. Interpelant zaznaczył, że przepro 
wadzenie regulaoyi waluty przewleka się zbyt 
długo, a skutkiem znanej uchwały i rozmai­
tych pogłosek ohwieje się zaufanie do waluty 
złotej. Interpelant zapytał przeto, ozy minister 
nie uważa chwili obecnej za odpowiednią, aby 
przedłożyć Izb ie wnioski, dążące do przygoto­
wania lub też zaprov adzeni . samoistnego ban­
ki’ węgierskiego, —  d_lej, 00 gabinet myśli zu- 
rządzići aby zaradzić panującemu od pewnego 
czasu brakowi gotówki, oraz skutkom wysokiej 
stopy procentowej.

Kzym 15 listopada. Parlambnt otwarto 
wczoraj mową tronową, wygłoszoną uroczyście

tworzą
oyjuą. Same roboty około budowy nowych li­
nii tramwajowych w  W iedniu i przerobienia
t^aryoh dadzą przedsiębiorstwom żelaznym du­
ży zarobek. W  roku przyszłym np. ni mniej, 
ni więcej jak 160 kilometrów lin ii tramwajo­
wych w  Wiedniu przei abionyoh zostanie na 
ruch elektryczny. W  izybkiem  w ę c  tempie 
podnosił się kurs alpinów i praskiob ancyi że­
laznych, około południa jednak nastała reauoya, 
skutkiem której znaczna część porannych zw y­
żek tych walorów zupełnie uieciała. I i ”  puls do 
tego niepomyślnego zwrotu wyszedł z Berlina.
Edhout prywatny podniósł się tam na 6 7/s%j
a zatem jest już tylko o 78%  oddalony od .
urzędowej stopy procentowej banku niemie- j VTzez króla Humberta. Mowa wyraża nadzieję 
jki go, wobec czego zaobodzi oba.wa, że bank że gorliwa działalność par an jntu n "ozpoczy- 
teń siłą wypadków może byó zmuszony do ! nająoej się obecnie sesyi vno.. aźy przerwę 
podwyższenia stopy procentowej ponad 6% . i wy w o Ł̂ll4 ohwilowen.i przeszkodami i z..po- 
zwłaszoza, ze w  grudniu zapotrzebowanie go w ia ła  rozmaite projekty ustawodawcze, między 
fiówki jest z regrły bardzo znao no Nautu anęmi w  sprawie zniesienia przymusowego 
kursowały na giełdzie berlińskiej niepokojące nł.ejboa pooytu osób politycznie podejrzanych., 
pogłoski o agitacy: strajkowej na Szląsku pru- j 0 zmianę niektórych ustaw podatkowych, 
skim, tudzież o tern, Ze Anglia  ma wydać za- -bliczoną szczegół de na ul_ nie mniej zaino- 
\az wywozu węgla ze swyoh kopalń. Zam nnię-! żnym warstwom ludności. „W i ochy —  pov ię- 
oie więc obrotów dzisiejszych odbyło się u nw aowa tronowa z ufnością spoglądają 
na oałoj lin ii w  usposoWńit mdłem, a ko- w  przyszłość, stosunek państwa do wszystkich 
rz/stniejsze nieco dor ieuiem.'’ z Paryża i Lon- ^oc&rstw cagri nicznyoh jest wy . orny, krejow. 
dynu przeszły zupełnie *V w ra żen ia . , z żadneJ . ^ y  niebezpieczeństwo;

Ostatnie uowwanią - ■ ’ rzild Przy i8.ł zaproszenie na konierercyę poko-
K reayty  rnosr. 3tt5’o0 w.giersme 373.50 i owu «  Ead.ie, uważai bęwi m za swoj uo. 

Anglobauki I48-75, Unloni oO?’- ,  Ba_kreiei- Y l^ ek Prf/ łoży d do. ^ c^ tu ego
ny 269 50. ma-aeroanh, 233 50 Ludwiki 210 60, dzieła, afeby wojny stały się -„-dsze a skutki 
Ozeruiowieokie 282 ,Ilbethalo 260—. Renta nemej str-tzne. Rok przyszły zamknie dla 
papierowa 99 86 .srefcr.ua 99 6C austryacks świata katolickiego raż^y  okres dz: ijow^- i da 
ziota II7T&, austr reits wsi. k r 99 8C wę- nam ponowną sposobność okazania, jak bardzo 
giersL złota 116-60, wwierć*.- renta wal. koi szanujemy zobowiązania nasze przyjęte w chwi- 
96-40, dukat 5 69, 23 ft-wikówlrA 9-f-8— marki ^dy celu zadokumentowania jedności
il-V8— , rabie i -27% 7 W ioch ogłosiliśmy Rzym  jako główne miaeuo

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia PadstwaU.
15-go listopada 1899. , Tryast 15 listopada. Kapitan okrętu L loy

Przy słabym ponyeie ruch ograniczony, uspo- da Berenige donosi z Porto Pr aj a n t wyspach
oobienie t «  miłe, j óeny obniżają się. \ Łapwerdyjskioh, o zachorowaniu stern k »  tego

Dziś notujemy za 100 Kilogramów loco Lwów okrętu wi -óc a ojawć w dżunty.
Przenica gotowa 7"50 do 7*80, pszenica nowa lub | Ałony 15 listopada. 3an ,dzono tt waran- 
na termina 7 —  do 7 80, żyto gotowe 6- ~  do 6-2&, ‘ tannę dla przebywa’’ącyoh z Tryestu. 
żyto uowe lub na teimina 5-50 do 5-70, owiec obro- j Londyn 15 lisi .pada. Lord major otrzymał 
ezny stary 5-25 do 61- owies nowy gotowy 6-— pismo nńunieckiegt posła Eatrfelda, a uboliwa- 
do 5-80. jęuzmibń pasto wny 5"—  do 5-25, jęcunień niem, że ueaarz ni»mieoki dla braku czasu nie 
nowy 6-25 do 7"— , rzepak nowy 10-80 do 11-25, może. przyjąć zaproszenia na bankiet w  Mar- 
lnianka 0-—  do 0-— , groch pastewny 5-50 do 6-— , sionhuuse.
1 .ocu do gotowania 6-75 do 9 -, wyfa 4.40 do. Petersburg 15 listopada. Senator i radca
4|80, bobik 4-60 do 5-00, hieczK . 7 25 do 7 50 ku- tajny Z.krewsKi został pozbawiony urzędu, 
knrndza nowa na termina &-75 do 5-90, kukorndza J8iV siyi-hac za co, że był '  Tspółpr.oowmkien 
stara 6- do 6-20, chmiel nowy za b k'gr. 25- z “granicznych pism.
do 40-— , koniczyna czerwone 50-—  do 65-— , ko-i u;-, j . i  1 c . ■

c5 na biała 30 do 4 2 - ,  l oniązjśSa zwedzka ! , .. Ŵlbdeń J5 T ™  jeSt
do tymotką do ! 7—  spirytus Przez 04 *- dzie l  zamknięta. I  tc  z powo

1 0 17- ’ ^  p f- "ona
T k o le i  l ó t Ł i J 9  ruch towarowy { ,  » 1 — dnicząoy Radzie ^ o in e tn , ej

z Galicją i Bukowiną. I Taryfy ,część II, L z y t  2 ^r;  ^ r y ^ u d z ie i  kuerownis mmisce^twa su a.

d S . 1 T Ą  , » 9 B,  Z w ia o jc , , 4  ’  Bu4 ró J . ° ‘a^lJ!U,’k, 7)601,811 ^  ^  d°
innr.i w OTf.ia dodatek Vi_L. *1899 wchodzi w życie dodatek VH.

Wiedeń 16 listopada. Aus^ryaoka deputa-
I  j«  J l l l ł *  °Ja kwotowa odbył?, dziś prze'? południem po- 

r t l L t t L l U U  ■ plenarne, na k?órem postanowiła oeTtLtfiiW......  L - -, d, • h .. - •  , i«n, dalszych ^srtraktacy. w  sp"awie kwoty
Wiedeń 15 liscopad’ . Oddział a ^01 rowy udao się in gremio do Budapesztu.

Rady pi emysłowej wybrał prezesa Izby n»n- pa'ryź 15 listnpaaa. Gauloń donosi, że ks. 
dlowej Mauthnrra przewodniuząoym, a raazoę Ludw ik Napoleon k 'óry, jak w adcmo, służy 
dwora I  Jwioha zastępcą. Następnie, rozpo- • w wojsku resyjsk-em, propi? cera o urlop, aby 
częto d jskt »yę ncd ktrcelam. i  po ob izeraej de- modi, uaaó się do Airyki, celem wr-ęcia udzia- 
bacie wybrano komitet z 6ciu dit. rc-trrąsania łu w walce py stronie Boerów- Car jednak, po- 
tej kwestyi. W  »prawia zarządzeń dla popie- j stanowiwszy rachować zupełną neutralność, od- 
rania przemysłu słodowego postanów ino wy- mówił mu urloj u.
brać wspólną komisyę s członków obu eekeyj !, Wisdt,ń 15 Lstopada. Ze Sohneebsrg i Sonu-
przeir.y&łowej 1 rolni ^zej dla lalszego zbadania donoszą że ubiegłej nocy zebrało się
tej kwestyi. M? Konou. zajmowano się sprawą , 0^0 0̂ 200 wiedeńskich turyitów celem ob-
rozsze ;enia restytuoy- " o ^ y c h  1 wybrano 8eiwowania deszozu gwiaździstego. Niebo wypo- 
refertntem dn- tej sprawy p jzyse*.*. j godsato się oboło nocy i zdołano zaobserwo

Wiedeń 15 listopada. M iu te . ’’ 1 wać do 140 meteorów. Udała się też pewna lioz-
Kneghim m er, mimster obroi j  ki-ąjpwęj W e l- ; ba fotó fioznych. ton ow a  i  d’żisiaj >0- 
sersheimb 1 minister spraw zagramezi /oh hx. da j£s. , ^ ^ a „zua) a nadu0 święto, więc tej
Cołuohowski, odjechali wozeraj po połuc.m.1 f  •- x—    _.-_i
do Budapesztu, przewodnicząoy w  radzie ga 
gabinetowej hr. Clary udał się diiś rano do 
Budapesztu, gdzie o : goazmib 2 giej po po­
łudniu odbędzie się wspólna rada gabinetowa.
Ponieważ deputacye kwotowe będą obradować 
w  Budapeszcie, Lr, Clary pozostanie tam przez 
ozwartek 1 piątik.

Wiedeń 15 listopada. "Wiizoraj wieczorem 
p jd  prze- lodnictwom prezydenta dr, Kuchsa

nooy rpodz riwają się tam ji szoze większego 
napływu cieką w y on. s

Wojua w niMiiBi A&yce.
Lbttdyn 15 listopada Do Biura Reutera 

donoszą z Kimberley, źe Boerowie ostrzeliwali 
w  dniu 7 hm. wodociąg Przez di^eć cały nie 

- - . . , zrządziń j-dnaL żadnej szkody, większość ich
1 dbyło się posiedzenie kom isji kontrolnej dla 1 g -anatow bowiem nawet nie wybuchała.
długów państwowych. Podniesiono tam prze­
de wszysikiem kwesty ę, ozy regulamin izbowy 
pozwał prezydentowi być referentem, a ró- 
.?nocześnii pizewodnic*yó w  Izbie. Wskutek 
dyskusy , iaka się nad tą kwestyą wyvriącała, 
prezyd-nt złożył referat, a objął ęo br. Częaik, 
który wygłosił nartępu-e bardzo wyczerpujący 
referat i zakończył wwookiem, ażobv ni żąda­
ni o administraoyi skarbowej o wydanie rese -

Okręt transportowy „Britanie11 przyoył 
do Capstadtu. Oi czwartku więc wyładowało 
się 12 okretow transportowych, które przewio­
z ły  15 jysięoy żołnierzy.

M inijter wojny ogło in  ie  medorzeezną 
jest pogłoska jazicby Krfiger zagrozi rozstrze- 
-aniem oficerów angielskiof na wypadek, gdy­
by Ang aj rozstrzelał' schwytanego przi > nioh 
^ zpiega boerskiego

Londyr 15 listopada. Time: donosi jq Ma- 
reKing pod datą 31 prickieniika : Generał Bca- 
rów Gronie zwróoił się do komendant* Maie- 
kingu z zażaleniem, iż flagi Czerwonego K "zy- 
ża, k tóre wywieszają dla ochrony aotyoząoega 
budynku od pocisków nieprzyjaciół, powiewają 
aż z kilku buay-ków miasta, i to z takich, w  
ktÓTyok nie ma ani i&nnyoh ani oLorych, —  
dalej z zsźaleniem na podkładanie min dyna 
mitowyoh i na to, że riieszkaf.03 miasta uży­
wani bywają do walk’'

Komendant Mafekingu B >den-Bowell dał 
na to odpowiedź, iz Mafeking posiada 3 stano- 
w .jk t  Czerwonego Zrzyża, mianowicie szpital 
główny, klasztor, łuazież osobny budynek ila  
kobiet; podtładanie min dyn matowych uspra­
wiedliwiał, powułująo się na podobne wypadki 
ze strory nieprzyjaoieia, zaś co do tizeciego 
zarzutu odpowiedział, że mieszkańcy bronią 
tylko swej własności, a nie walnz:>

Boerowie postanowili z zwięki zoną siłą 
dalej miasto ostrzeliwać.

y r  MafeKing sądzą, że miasto zdoła w y ­
trzymać oblężenie do końoa.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauraeya i  kawiarnia 

Lw ów  —  ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnu 15 listopada. B. Gięboek. ■ 

Podola ros. H, Tumai z Urzejowio. J. Wagner z 
Monachium. W . Rościszewski z Wołynif K. Voss 
z Biały. J. hr. Krasicki z Liska. Dr. J. Spitzer z 
Preszburga. R. Schefzik. M. Kollman, O. Eńeutzbiuk, 
B. Hauslich, A  Weber z Wiednit. J. Szablowa 
z Ludwinowa. 8. ykrzyński z Nozdrze a. Dr Kiroh- 
mayer z Krakowa. D Loffler, J. Miksiewicz i S. 
Dam z Sambora

HOTEL EUROPEJSKI 
a L E E R T  s z k o w r o n

Lwów — Plac ńhiryacKń 
Przyjechał dnu 15 listopada. Hr. Schereme- 

tiew o Ru*/!, O. Sala z Wysocka. Fr. Kons z Pra­
gi M. Jaimulski z Wiednia. M. Mu..ozyńsLi z Chmie- 
lik. M. ZakrztwsK’ z Czołhan S. Kraus z Dubie­
nka. W . Jorkasch z Brzeżni. L. Bastide z Cognac, 
L. BoDrownicH i  Diohouiyśla. J. Łaszcz z Gorlic. 
M Miihln u s Borsz^zowi,.

Rubryka ta me pochodź" oó Redjacyi, nij bierze teó 
ona na s.ooie za m% żadnej oopowiedzialności.

D y . Józef Werzucki
lek an  tk iró b  wewnętrznych

powróci, z zag.-an.cj 1 zt-uicbzkał przy ui. Ozarnecjuegt 3. 
Jru od 3—5 pop^adniu. PU  ubogich bezpłatnie od C—9-

C. k, uprzyw. galicyjski aKcyjny
uank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca za "zin  ut rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie­
ry  wartościowe i udziela na takowe zi Pnalrir 

Nad co zaprowauzono ns wzór mstytuoyi 
zagranicznych tak zwanych "a

Depozyta schowkowe
(S a fe  Deposits).

. Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznegc użytku i poa 
własnym kluczem, gazie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub w ażne 
dokumenty,

W  tym kierunki poczyni*. Bank hipoteczny 
>ak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju 
depozytów ot.zymaó można bezpłatnie w  od­
dziale depozytowym.

Założony w rtku 1853.
DOM BnlTKOWT i KANTOR W YM iA N l

po fimt,:

AUGUST SCHELLENBERU i SYK
we Lwowii ui. Karola Ludwiki 1 .

poleca a< ciągnienia IŁ lidtopndt br F r v _ i e i /  
na lesj 4 pr węgierek. Bank,- hipotecznego po ał'. 
2. cdjwn. wygi su zn. Łó.OOu. a losy 3 pr. aastr 
zai ‘ kredyt, ziemsk. I Km. pi złr. Z. Ułuwna Wj- 
grana zir 46.000, na losy węglci skie premiowe 
a roku 1S70, za caie po złr 5, połówki po zir. S. 

G łó w n a  w y g ra n a  z łr  15G.OGO.

Wydawnictwo gazety luaowań „Nadzieja". Pr®, 
numorata roczna zl. 1*70 we Lwowie, zł. 1*80 na 
prowincyi.

■  ■iimliiiiiiini

L r ó w  15 listopaaa. (Z Izby handlowej). 
A k c r .  za e^tokf: Kolej gal. Ka-ola Lnslwiki Z( 

zł. m. k. 210"00 do ”12'W Kulej Lwocsko- Jzem.-Ja»»i 
200 zł. w. 282’00 do 28f 00. Bznzu hipotjczne." 1 

2u0 zł w. a. 360 — do 376—. Akcye gzrbarni w Rzeszi
wie po 2ur> zł. w. z. —•— dn  , Ton. budów w
gonói' w Sanoku 242 — d< 253 -  Banku dli uanćiu 
przemysłu po 200 zł. i90'0o uo i95'00

L is t y  wjm itaw ne za 100 zu. Banka hipot r  
5 proc. losy w 50 lat, z 10 proc. preir 109-00 do 109-; 
4 i pół pro i. A » w 5u lat a8'00 do 98-70, 4 noc lc 
w 00 lat 93 80 di 9ł,00. Banku Krąi 4 i pół proc lo 
6 1  la : 99 i - J  dt 100'20. Bonku kraj. 4 proc. los w 57 I 
9ó'5u do 96 .20. — Tow kred ^ai.ziemskie 4 proc. fr en 
z/a) 95 00 do 95‘70, 4 proc. loj w 41 i pół latach 9g-i 
do 9£,"70, 4 proc lo. w 56 lat 92.0C do Ł2.7Ł

O b u £ -  za lOo zł., Gal. .und p. upinzcyjneuo 4 ui 
96-00 do a0'70. BukjwinsŁiego fund gropin. 5 jrot 10x0 
4o — . Ł om. Banku kr-j. L proc 11 emisyi) 10I*5f 
000-00. Kolejowe okalne _ s j ik i  krajowego 4 
po 200 koroi 96 00 d j6'7G. Pożyczki kra’. 6 r-o-. x03-< 
do — . 4 proc. z U 93 r. 94.60 uo 95 20, 4 proc. po H 
koroi z 1898 roka 92 30 dc 93 00 '

M o n s ty . Dukat cesaiski 5-67 do 5-77. Napo.ao 
dor 9 65 do 9'6ó. Kubel rosyjsk* papie™wy 12c30 1 

128'30. lOO m*rek memieck'j 58'7f do 59 25

Berlin 15 listopada. (Zamknięcie giełdy) 
Banknoty aaotryaoaie 16&-40. Spirytus 47-50.

. ary.’ 15 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100 30 Mąka („F lea r 
de Paris“)  23*25.

Frankfurt 15 listopada. (Wozorajsza g ie łd t 
i/ ieo zo iE ,:K red y ty  austryaojtii 230 20; kolej 
panrtwowa 146 60; alpiny 000*00; dińtymto 
19115; lama 25100. .

Wiedeń 16 listopada. Z  powodu t. zw. 
„Poid ileier11 giełda była zamknięta.

Budapeszt 15 Listopad. (PtiełcU. zboiO" 
wa). Pszenica ni, kwieoief. £.06— &D7 , na 
wrzesień 8’05—8’06; żytu u* kwiecień 6'55— 
6-55, ow iej na kwiecień 5*12— 6*13: Jtukuruazi 
- .  mą, 4"9̂  —a-96, rzepko, na sierpień 11-60— 
11'70 Oferty n* pszenicę mien_e- Chęć ku­
pni lepsz™ . cndenoyi : przyjemnifsza. Po« 
goda. piękna
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Wypadek czy zbrodnia?
P O W I E Ś Ć

przez
C & R  E W .

(Ciąg dalszy).
Podczas Śniadania, Ahcya mówiła nie­

wiele wprawdzie i z pewną rozwagą, ale roz­
mawiała swobodnie i wesoło —  i siedzące) 
przy śe Jadaniu trójce mile ozas upływał na 
gawędzie. Pan R oy Pole zapomniał prawie, 
po co tu przyjechał, gdy przy] omn ał mu 
to niespodzianie l is t , przea służącego mu 
doręczony Na kopercie s ta ło : „Do rąk wła- 
8n ycL *, list zawierał tylko następujących słów 
kilka

„ szanowny Panie Jtadzco!
Przybyłem  t u , srosonmie do życzenia 

pańskiego, z  dwoma pom )cnikami muinn, Jo- 
nebem i Robinsonem, którzy obaj na zupełne 
zaufanie zasługują. Z  uszanował ;emOUmeK Smith*.

Jeden rzut oka na teu podpis przywiódł 
pana radzcę dn opamiętania i wyrwał go z za­
czarowanego Koła uroków niewieśoiob W ziąw ­
szy E l i ]  na stronę, zapytał ą; czy mógłby się 
zobaczyć z lady Alicyą. Ella pobiegła spy­
tać o to lady Gauntlett i niebawem wróoiła z 
wiadumośoią, że matka czuje się na siłach pro­
wadzenia rozmowy.

—  Biedna moja, najdroższa mateczka!... 
odżyła na myśl, że ooś się wreszc e na­
prawdę robić zacznie —  mówiła E l la , w io­
dąc pana R oy  Po le ’a za sob^ przez sienie, 
sioneczki kurytarze i sohody do wieżyczki, 
przez matkę zajmowanej.'  U  samych Irrw j 
pokoju m atki, szepnęła prosząco: —  Bąd 
pan ostrożny w rozmowie z mamą i... w y ­
rozumiały! .Mama tan jest rozstrojona, tak

znękana '
Pan R oy  Pole przyrzekł je j to colennie i 

w chwilę potem wchodził do wytwornego gnia- 
zdeczka kolm ty, której piękność budziła w  nim 
podziw, a oałe obejścia nie umiało wzbudzić 
zaufania.

Lady Gauntlett siedziała na sońe z ro­
bótką jakąś w  ręka. Na widok wohodząoego, 
uniosła się trochę z siedzenia, uczyniła to 
wszakże z miną tak wyniosłą - Ju widoozn em 
było, że prosty ten akt grzeczności uważa za 
wielkie ze swej strony ustępowe i wielką go ­
ściowi wyświadozoną łaskę

—  Powinnam przeprooić pin.. — rzekła, po­
dając mu rękę ruchem królewskiej goanośoi 
pełnym. —  Niespodziewane przybycie pana 
wczoraj zastało mnie w  takiem usposobieniu, 
że nic umiałam wypowiedzieć panu, jak  dale­
ce wdzijozną mu jestem za życzliwość, której 
to przybycie jest d cwodem

Gdyby głos, wymawiający uprzejme te 
wyrazy, nie był tak monotonny, jak głos 
dziecka, które wydaje wyuczone, na pamięć 
lek cyę , R oy  Pole b j łby się może zdobył na 
serdeczną jakąś odpowiedź Te.az jednak sucho 
odpowiedział tylko, że przybył detektyw z 
pomocnikami swymi że on, Ruy Po le , przy­
szedł cię z mą porozumieć oo do programu 
Loh czynności

Lady Gauntlett przymknęła oczy na ohwi- 
lę, poczem. zwracając się do pana ito y  Pole’a," 
odparła, walcząo ze wzrnszen:em:

—  K aż pan robić, co uważasz za stosowne. 
Pytasz pan m n ie , co rob i' ma detektyw ? 
ależ to i la  mnie okropne! stokroć okropniej­
sze, niż gdybyś pan mme pytał o roz­
porządzenia oo do pogrzebu mego ukochane­
go m ęża ! ~

I  twarz w  podaszkaon soły  ukrywszy, 
płakać zaczęła nerwowo. trlośnj płacz jej 
zwabił starą N orth , która' gruchać zaczęła 
nad swoją panią, jak gołębica i pełnym

Woda

rojona, tak nad swoją pam ą, jak gołębica i - pełnym — Jaśni'

PolecćTsię handel-  ^ A / M IN T " L
■njMSCTwaawiii i BBMBWaBaB— topbwip*— —— —— — m»    —-------
V ' TTtn-o/• o hi'«rł!v nrvB7(’7v nRzaia fru, 9 __

wyrzutu wzrokiem spojrzała na nicfoitunne- 
go sprawcę łez z tak pięknych oczu pły- 
nąoyoh.

—  Biedna, biedna, kochana pani moja! —  
ubolewała wierna sługa tak żrłośnie, że pan 
itoy  Pole po raz już ćhug:. dzisiaj doświad­
czył niemiłego uczucia, że j§ k gbur postąpił z 
kobietą.

Uczucie to wygnało go z pokoju lady 
A lioyi, gdzie nie m itł już po oo zostawać 
dłużej.

Na sohodach oztkał na niego służący,
przysłany tu po to , by nieobeznanemu z 
rozkładem domu gośc iow i, wskazać drogę 
do dalszych części domu. 3y łto  ten sam
ohłopak, który wczoraj wziął był pana B oy 
Po lJa  za spodziewanego z poiioyi wysłańca; 
teraz, ujrzawszy go wyohodzącego z pokoju
lady A licy i, zb liżył cię do niego i z uniżono- 
ścią zap yta ł:

—  Proszę jaśnie pana, czy wolno m; powie­
dzieć słówko

I  nie czeki jąc na odpow iedź, zaozął ta- 
jemniozo :

—  Przepraszam jaśnie pana za moją śmia­
łość, ale niech się państwo wystrzegają tego 
Włocha. Niech jaśnie pan mi w ie rzy . on ma 
duszę równie czarną, jak w io sy ! A  prócz tego, 
ja  mogę aśnie panu powiedzieć ooś takiego, 
że aż włosy staną panu na głow ie !

I  Henryk przejęty ważnością zwierzenia, 
jakie miał uczynić, zn iżył głos do szeptu pra­
w ie i z zalęknioną miną dodał:

—  N im  się dostał >m na służbę , ja... proszę 
jaśnie pana... a byłem u przedsiębiorcy po- 
grzeoowegc ..

—  Cói dalej ? —  przerwał par R oy  Pole 
niecierpliwie. —  Zdaje mi się, mój kechany, 
że mięszasz się do rzeozy, które me na eżą do 
ciebie. A le  jeżeli ma«z naprawdę do powiedze­
nia coś ważnego, to mów, tylko prędko!

Jaśnie panie - uroczy sojo zaczął Hen­

ryk —  nic ch się państwo strzegą "Włocha ! 
Jak prawda, ze się nazywam Henryk W Lite  
i ź? pragnę być zbawiony, tak on tam trumnę 
rot i na g ó rze ! Jaśme pan się śmieje ? M y ta 
wszyscy wMmy, że jaśnie pan bardzo uczony 
w  prawie, a ja  prosty jestem człowiek... ale 
wspomn. pan moje słowo... przekona się, że 
powiedziałem prawdę.

— N ie w ątp ię , ńe ci się zd je, że prawdę 
mówisz —  łagodnie odparł pan Rwy Pole, nie 
chcąc okazać ohłopakowi wrażenia, jakiem go 
te słowa przejęły —  i. dziękuję o za aoore 
chęoi. A le  przyjm odemnie za to radę: nin p i­
jaj mc więcej prócz lekkiego piwa, a i tego 
niewiele, bywaj w  teatrze i nie czytuj pc 
wieści, o których ci ktoś rozsądniejszy nie po­
wie, że warte są czytania. Jeżeli nie usiuohasz 
mo^ej rady, możemy spotkać się kiedyś znowu, 
ale w  okolicznościach oardzo nieprzyjemnych— 
dla ciebie

Drugą już osobę, tak nierozmyślnie sza­
fującą słowami, spotykał pan R oy Pole w  tym 
domu i  uważał za stosowne tak oóroe domu, 
jak i służącemu ostrą dać za to odprawę. N ie 
wierzył w  to, ma się rozumieć, żeby Ludwik 
robić miał trumnę, ale w  to w ierzy niezłom­
ni s, że czasem jedno na domysł powiedziane 
słowo naprowadzić możb na siad z&rodn. przez 
długie lana niewykiytej.

N ie  dając jednak nic poznać po sobie, ze 
spokojną twarzą wszedł do biblioteki i Kiwnął 
głową 1 trzem ludziom, ktć.zy  tam na nie6o 
czekali

—  Jakże się asan miewasz ? dotrze Y —  spy­
tał człowieka znanego polioy:’ pod nazwiskiem 
Oliyiera Smitha. Było to nader niepoozesne 
indywiduum, niezgracne, chude, o bladej i  pła­
skiej twarzy, o załzawionych oczach, głupowa 
to patrząoycn z pod czoła, brwi pozbawionego, 
o ustach chronicznie popękanyoh i spuchnię­
tych. —  Prawie zai mi, źbm tu asana sprowa­
dził. Zaginiona osoba wyjechała, jak się zdaje,

za granicę i edynie dla zadowolenia pani do­
mu,. żony jego ., zrobićby należało coś ne- 
kształt noszukiwania. Kobieta jest. nerwowa- 
jak z wykle kob ie ty ... chcielibyśmy ją  u- 
spokoió.

Mówiąc to, usiadł wygodnie na kanapie 
i nakrąeająo zegarek, spytuł od niechcenia:

—  A  któż są ci, co z panem przybyli ? Nie 
przypominam ich sobie.

—  N ie zna ich pan radzca, świeżo do po­
mocy przybrani. N ie bardzo postawni... ale do­
brzy do roboty... Przydadzą się i  pokażą , co 
um ieią.,

Roy Pole spojrzał na kłaniająoych mil 
się obojętnie, ale w duszy raa był z udzielo­
nej mi przez Smirha pochwały. Smith znany 
był z tego, że umiał dobierać ludzi „dobrych 
do roboty4, jak mówił, tam szczególniej, gdzie 
chodziło o wysiedzenie zbrodni.

— Zdaje mi się, panie radzoo, że nie brak 
mi żadnego faktu —  poi ułnie zaozą Oliyier 
Smith, wyjmując z kieszeni książeczkę, w  któ­
rej miał notatki sp oane stenograficzne!* pi­
smem własnegc wynalazku. —  - F*kta są na­
stępujące: sirLiunel Gauntlett wydaje się być 
w  zwyczajnem usposobieniu, aż do dnia, w  któ­
rym pewien młody człowiek, zdający się być 
dobrą parlyą, oświadcza się o rękę starszej je ­
go córki, Których dwie urodziło się z małżeń­
stwa, z miss A lioyą Whitcombe zawartego. Sir 
Lionei odrzuca oświadczyny młodego człowieka 
i tee oż wieczora, jak  to wszyscy obecni zau­
ważyli, jest w rier.ormalnem usposobieniu. Go­
ście rozchodzą i.ę na noc do swoich pokojów, 
a sir Lionei i  lady Ancya spotykają się, jak 
to co wieczór czynić zwykli, w pokoju lady 
Gauntlett, znanym pod nazwą wieżowego po­
koju. Od tej okwili nikt już nie widział sir 
Lionela.

(Chjg dalszy nastąpi).

u d w i k a  S t a d t m U M e r a  w e  L w o w ie ,  •»*•
Usuwa i twarzy pryzezy, liszaj*!, trą­
dziki, pierznien-a i łuszryp.nie skóry, 
wyghuiza zmarszczki, pary i doiy ospo- 
we, Twarz odświeża, ubie'a i wydeli­

kaca. Uena 1  zła-.

J « * n  I h n a t o i N f i C Z
LY70W: -klepy własne ulica Kopernik* 1- 3 uljcJ 
lali ;a 11. URAKÓW: oukiennice 1. 20, ^IZBR- 
NIOWCE: Rynek 2. RRZEiuYŚL: F n r iszl ns'ia 2>i

uttaa w — w * « . «

J T l l r t <i«
i . m m

i***jrntmr W
; .&jLpase T U T K I  i bibułki w książeczka 

« /apiarn Z ncwaJdefn
wyrobn

S .  W .  N I E M O  J  O  W  S K I E G O
W Ł  L W O W I E

"Wszędzie do nabycia.
n

U b iU B  Ku^arni -Katol ctoe]

In WŁAE. MMUWSKIEGO
w Krakawie, Rynek 30

wy*da świeżo książka do "abożeństwa pt

Modlitewnik Katolicki
zbiór' modlitw najpMrzebnieiszych, 
przewozie ndaustami obdarowa­

nych, zebrał i ułożył ks. S B.
(Str. 406 w 82-ce)

X.»ą. ta  ;« c«, sawierająca najwznioślcj- 
ue ..toaEiUtsy, drukomji*rtU bareteu śtaran nie 
ia najpifk itej\zym weli i\el z ubwódką 

, na k iźdej stronnicy, drobn m i tle 
eoyrtuśnemi bo zupbtnie nowemi cz îonka- 
P‘ x  for.noce*, małym kosztuje bez opra­
wy ,!ł  k e r .  w opraffie ,jład^j. z plótn* 
angielskiego nrzegi pasowe 3  łc o i. 80  
fgr w ) ira tie miękkiej najlepi ego
azagryna gładkiege. > zei docouo. ukią- 
głe, k o r o n  i,o O  - akiejże up:awie 
ir» ; niauiesHc z lilijkanu iloco; emf 8  

k o r  w łakiejże oprawie brzei i -łoc ine. 
i  paskiem ■‘-drianym ramias 1 lamerki 8  

k  5 0  g r .  i w "ozmaitych droitzycb 
oprawach.

Ha perte epram »lę W>n »0 grejzy.

Znakomity koniak
franenski, kcrai^jny, odznaczony na wy 
itawie lwowskiej, ;ała fl^jr »  8 B0-, pół 
.M ii 1:80, u wierć flaszki I ł . Do naby- 
da tylko w hwidl i L e o n a r d a  M t  ■ 
li le g o  'ye Lwowie, ni. B a to r e g o  8. 

K o m p le tn e

wyprawy kuchenne
z możliwie najwyii zym opustem z cen 
przy większym ouoiorz. poleca P io t r  
‘ lii ..cj it'> » k  1 handel żelazny .3 
Lwc wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ka­
tedry; Filia: Tarnopol, ala Sobieskiego.

LMieszkania i sklepy |
pe 1 et, »d wyrazu. |

Ł! —:----------------------  —P r * j  ul. Zyblikiewicza 1. 40 jest do 
wynajęcia od 1  grudnia nr. obuerne po­
mieszkano na II piętrze, obejmujące 6 

pokoi _ z balkonem, p -zeapoko/em, nyżą, 
kuchnia, z siorkami i prrynależnosciami, 
rwentualme] także mniej ize o trzech po- 
kojacd, z przedpoksijem, kuchnia, z dior 
canu i przyuależnościanu ćlizej infrriauje 
koncelarya notaryu iz Witosławskiego pl 
Mary a, k .

Drzewko Araukarya-
do sprze lania wów, izumUńskiego 17 

i - i k ł a d  rytowaiczy a . / d g m a n n a
we L, orfie ul. Sykstus ta 14 p-leca w 
.lajwiększyti ryborze draka, ue kauczu 
*awe Pertect- i ,/konuje rjżne stampi- 
lie i grawury dla wszystkich zawotB* 
w eena< isjumiarkowanszyc .

Z n a n y  od  la t  p rz e s z ła  8 0  w e  L w o w ie

MAGAZYN i PRACOWNIA OBUWIA
_  ODecnie pod finna

T O Z E F
mieszczące się w gmachu Banka hipotecznego

przeniesione zostaną z dniem l-_qe grudnia do domu
WW przy ulicy Halickiej 1. 20

naprzsciw handlu Wgo Karola Bałłabana.

w S* £  -ji O r y

> J3" o. N I

> *

Bałłabanówka
stara ozysta.

Karol Bałłab&n
L w ó w  

n ile  * l a l i e k a  1 . £ 3 .

i

wszędzffc Jo nabycia I funt i % funta w paczkach
i

(z  p r z e p is  m i  k n c h n rs k .e n ii ).

I >&je dzieciom siłę, jęorność, jak żaden inny irodek po- 
żywioiiia N  e powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega 
nieżyt^ści żołądka

J)la kuchni w ogólności.
„Quaker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstewia 

następujące korzyści: Gotuje się szybko (w  15—30 minutach) 
zami nia się dobrze w kleib, g o t ije  się na samej wodzie 
wobac czego odpadł, też wszelka zesmaźka przy tak znanych 
r " ?stra raych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „QuiAer 
Oats“ mają delikatny smak ; „hjuaker Oats“ jest oarazo w y ­
datny a lemsamem tam w  używaniu.

J e s t  s tan o w czo  n a j le p s z ą  
,D cren lów  k a  ln b  B a t a l i a '  
w y r o b u  J a n a  ^T u szyń sk iego  
L rrO w  (G ro d z ick ich  3, a  k o -  
k o s z tu je  b u t e l k a  l i t r o w a  
1*25, p ó ł  l i t - o w a  8 . 1  cen tów .

Z s u r z ią ,d .  ćlóIo r  0 - r o z x i X L l l r
poczta w miejscu 

ma do sprzedania ile zapas starczy

Nasienie wczesnej Soi czarnej
nowej rośliny pastewnej, przywiezionej z Azyi przez j Jana O  o s iń s k ie  
go, a w dobrach Gromnik w r b. uprawianej. Wyprodukuoane a nasienie, 

zupełnie dojrzałe, zdrowe i bardzo dorodne sprztuaje
Z a r z  lid tu t e js z y ,  a  9 0  c l .  k i l o .  lo c o  G r o m n ik .

V- • STŁ Tt; .

im a le c  pat; ,n 'a  I ! pół kilo 3ż ct 
hlkr w handlu Loonarda Soleckiego we 
Lwowa J -torego 1. 2.
i K f ^ h c k a w a  pół kilo 7e cr. „3y- 
W  ryuŁt8 uł. 3 Maja 1. 2 Lwów.

Do dpi! ? lania k n r  w ie r z c h o w le r  
fbułan, biała grzywa i ogi n). Wiadomość 
w Skalacie u -ladcy Jul. Łukasiewicza.

M ió d  i».ały Karpa*' karac^j n_, 
z zieł górskich nole*-Kny przez pierwsze 
powap lekarskie pół kilo 1 0  ct. .10 naby­
ła v Jko w landln L e o n a r d a  

le r k ie c o  w« Lwowie la.irLgo 1, 2. 
Poczt* «*e posyłki w puszkach blaszanych 

,-^ta :g odwrotnie
A leń "t  a  owo rwl i  Lwów, Mick'e 

- icza 'tS, poleca oficyali=tów a najlepsz* 
■u kwalifikacjami, craz przyjmuje rszel 
kie zlecenia do zuarwiania

W  B rz n c h o w lc a c k , stacya klima­
tyczni- 6  kilometrów od Lwowa, przy go 
ciiicu kiajowym, jes 11 i 40 murgór- w 

konplekrir lub częściowo z młynkami, 
lasem, stawkami, s racjonalną hodowlą 
karpi, siła rody i najpieknie/ sem miej- 
km Jo przedanik. Informacje Póal, plac 
Bernardyński 14_______________________

N I E M K I
I ą ;araz do un ieezczenia przez biur.) 
[V Bodyńsklej, L .tów , Bynek  

dom Andrioieieo.

tn rn .ill l l i  źoaaty, wszechstronnie 
ij ^  nyksz iłcony :a gra-

ni«» i ̂  '  kraj i, także w Hodowaniu 
wszystkiego c i do ogrodnictwa należy. 
Rymu je piany i 'akiaćapaiki i Lloml y 
kobierce we po zukuje losady od 1 

giuJnia 1890 lnb 1 stycznia 1900 r.
Lasbiwe ”gh szenj i np asza -aanw- 

ski, Zsgrobela p. Tarnopol.

T A K Ż E
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N a jtn ń s z e  ź ró d ło  z a k u p n a  

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, oho- 
Jiiików, kap, koców, kołder i 

drr na konie.

Hębuyalny oddział dla pra 
wdz^wroh perskich i oryental- 
nyoh dywanów i portyer. W y- 
sortowane dywany i poityery, 
Łiidnież wieló resztek chodni­
ków, po bajecznie niskioh oeuach. 
lilu8trowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie li«ty i zapytania adresować 

należ’
1 ‘* zarządu W ledc r U ~n 
Mag z jn n  , A l  LOT t y r  we
Lwowie iiica Syhstuska 1. 6., albo w4 

Wiednia, IX  Habngasse nr. 83

Pasaż Hausmana
Lwi wekie

F  o to - P la y f ik o n
(46 razy premiowane) 

Od %  do ”/„ do 
widzenia.

S H . t 1 o 3 3 .L s l
Wstęp 10 ceaiów.

Białku-pozywne
1  "dlo T ro p o n n  ma te -ama warb.ść pożywia jaŁ 6  kilo mięsa 
najlepszego wołowego, "lub 1 8 0 — 2 0 0  jaj TrOjOC ii przetwarza 
ię w ciele Hezpośrednio w krew i subs^ancy*1 nięśnianą, bez 

tworzenia tłusic ;u Wskutek tegc T ro p o n  przy "regularnem 
zażywaniu dodaje znaczną siłę **irowym i choryj i może byd 
didawany wszelkim potrawom mimo swego zapachu jaj. Pr«j 
ogromni* niskiej cenie T ro p o n n , każdemu ułatwione jest na- 
b; nie otrzyma^ można we wszystkich aptekach i drogue- 
r. ach. T n  p o n -W e r k e ,  M ii* l e im  U T e ln .  Generalne 
zastępsfiro dla Austro-Węgier M .W  ickler, Wien 5, Wien-Strasse 

55, we"uwnwis u Mikolaschą

(JKf pRflRf K ł znakomita powieść

Włariysławii Lubicza
(B ib l i o t e k *  M a c ie r z y  P o l s k ie j ) .

Do nabycia w  Eksped. TVydawnictwi. M acierzy Lw ów , 
P a s a ż  H a u g n ia n a  » .  Cena 50 ct z  nrzesyłką 60 ćt

E .  P e g a n
Triest via S. Francesco Nr. 6.

ysyła z opłałą cła i poczty 5 kilowe 
paczh za pobreuem:

ia w c - Cejlon 
! „ Portoriko

1 kg

VS_ 
ct3 

t _
> lf?h-hC
w Ł iw

P o  k^  a - 1' -
=g iH l

4  a j  
£  M g f .

©  gitf
ł l l l l

Sb** W 
" f e s  j  uI f e l P
| t a  m
3 -  °  S j

|  ->* a 8 ‘

« s-y % z w ’8

A B T i J H  K O S O l O ^ ł  
(SYR IU S2d

Lwóv, ulice Zamzrstynowskz 1 11 (do» 
l iisny), ul. Trzeciego Msje HczbL 2, 

poleca wyborny wprost * Ameryki
pói. kilo od 71 ct. SmjU h e r b a t j  
eó. kilo od 1.60 MonieUa karać ,«] « * 
1-80 but. B o n t a-jlepsi oó J  *" % lit 

k a k a a  kolei J* i*1 * pól <L ''20.

►U

? .  T .
Mam zaszczyt zawiadomić W ysoką bziaoh.ę i 8zan. P. T. 

Pabiicznosó, iż uaało mi się zakupić

B A Z A R  OE Y Ł IN T A LN Y
którego zap#ay, składające się z nadzwyczajnych

Dywanów Perskich i Haftów
sprzedaję w lokalu moim

m r  p l a c  m a r y a c k i  1. 5  ' M M  ,
Hotel francuski (gdzie dayniej bjrł sklnp jubilerski p. ilker* i uyna) 

po n a d zw ycza j m sk ic łi cenach :
P o k row ce  . . .  . . . .  3u z łr .
Bekara . Z5 »
P o r t in ry  (a ra *u rn ie  . . . . .  ‘3u 

i  wyżej, jakoti i  błyszczące Saltan, Chirbachan, Beludżistan, 
8u aak, Mosnl® tu lz ie i i  inne dywany wzohodr’ 6.

Szan. P. T. Publiczność raczy mój m gazyn odwiedzić, 
gdzie wLzystkc znajdzie, w  zaki bs tten wohodzące.

Zarazem uwiadamiam, iż przyjr_uję do na.prawy wszelkie wschodnie 
dywany, które misternie naprawione budą. ,

Upraszając o liczne odwiedziny- kreśle sie z głębokim "stcankien
A .  Z u c k e r .

kfl<jaktor odpowiedsulnj; Wm2bw MastowiU,

BfbLoteki
Mącierzy polskiej

opuścił prasę toin piąty i za rien

O L t z o  p r o r o k a
czyli

H a n u s i  B y s t r y  i  J ego  1 
p r z y g o d y ,

powieść z dawnych ozasów,
napisa!

M la d y i l a w  L u b ic z ,
456 stron. 8 0  

, C e n a  X ^ o i o n a .
‘ z przesyłką poczuwą 1  koroną 30 gr.

Cały rocznik „B IB L IO T E K "1" M A ­
C IE R Z Y  obejmujący, oprócz po­
wyższej p . iPŚoi, jeszcz s 4 dzi J- 

dr. JEL Wojciichowekiego «bun 
k ' “  L a n c  -n k i z  G zurn o la s u , 
Br Bielow-kiecro i W de-egc Ło 
- insi- ieg_ G a w ę d y  ł  p o v  '.eści;

Brykrzyńskiego CT le s ie  f 
d r z e w a c h  p r z y p o ln y c h ;  S , 
bzuioa O  p o g c d z ic ,  kosztuje 

w  prenumer acie:

t y l k e  9  k o r o n y .

Prenumerować możn*- w  A je n ­
c ji"  D z i e n n i k  ń w , P a s a t  
n a  ? im _ ia  1. 9.

Osobno

(znakomicie 

opracowana'

Najtaniej
mseraty i ogłoszenia

p r z y jm u je

do wszystkich bez wyjątku ''sien­
ników miejscowych, zataiejsoc- 

wyoh i zagranioznych

Ajencya dzienników i ogłoszeft
L w ó w ,  P a z s a ż  F ta u a m a n a  9 .

(Kosztorysy na żądanie grads).

złr 70 ct
5° i  60 „
20 „
10 „

U

„ huba . , 1

„ Malabar . .
„ R io ■ • ■ ;
„  Santos . . .

R o d z y n k i  bez pestek "n "n 64 
Aligt ly  . . .  . „ 1 B ,2u j
O liw y  5 kg. blaszanka . 3 „ — „
R y ż a  5 kg. woreczel . . 1 , 10 ,
P o m a ra ń c z  . kg. **o_zya 1 B 6C „ 
C y t r y n  5 kg. koszyk . 1 „ ■ 60 r
1, e rb a t a  Sonchong 1 kg. 2 ,  60
H e rb a ta  Kongo 1 k j  4 , . — , 
W i n o  !  I a .  luo litr becz a loc 

Triest, od 30 złr. do 40 i w yżej, '
D l a  pp. k a p c ó w  r a b a t .

Antom Endsrs
we Lwowie, łty n e K  1 . £ 8

poleca w r jwiekszyu wyborze wszel­
ki ar;ykuły drobiazgowe do szycia, 

hattu i robót damskich ,

Najnowsze hafty
zaczęte i ukończone nr kanwie, suknie 

■ i innych niateryałach.
Kanwy, wzory, włóczki i ied-abie 

we wszystkich istniejących aolnrach.

i

lat istniejący
Handel sukna 

i towarów weinianvck
pod firmą *

JAN ffALLACE i SYN
Lwów Rynak 3£

poleca się. i
Ka I-em piątrze :

is jk ła d  s u k n a  na 
KONFEKCYF DAMSKIE

Ulgę i radykalne wyleczenie z fi z j  d ą 
i- s o b y cierpiące na

H E M O R O I D Y

Papier r  fabryki Gaeriań«kiej.

Z b ió r  *w iadpm oio i * e  b iw jf t  
k ic h  g a łę z i  w ie d z y .

Dwa tomy olbizym ’"” w  orodzurze 
tylko 1 u  50 Ot., .7 ładnej opri - 
w ie 2  z Ł  Na przesyłkę pooztową 

upr.BŁ się dolączyo 40 ot.

“ Drukr-nia Narodzi StanHftW Maniecki i SJd — Łś* ót ol. Kopernika >- »

przez użycie F  a ś c i  i  P f g u  
te k  D ra  Leb< 1 y, j 'aryżu.

W  Kr“kowie w aptekach PP. Wisznf-,’ - 
ikiesu. Rehyl* i Trau zyńs„:ieąt.
We Lwc ie r apte' ircŁ PP. Mikolapcaa 

W< , a kiego Ehrbar,*

R o ś w i t i a .
Linimenk. Capsici comp.
1 z aptek Richter- w Prądu 
uznane jako matanitt nśale* 

mjare ^ " 'e m lt  ■ po Teni-i 
40 L., 7t* i .  i 1B nahrcir 
we wszyztki l  antekaoh, Teg<
powzi echnle ulublo^epo śroi 

ka l< • : woqp .> dpś| 
dŻM y zawsze ządaó tyłki w 
ba slkaoh oryoinalnyoi i  n&izi. 
nch oną ką „Koiwloą" s 
apteki Rlohte. z p. r* or- 
noioią uznawać t y l k o  butelki 
z tą mHką jaro wyrób 
oryginalny. >

śftau Rlcktiri zlHyn 
. Im  • fruu.

Pierścionki 
zaręczynowe, obraczld 

■zpllU ślubne, zrohn ztołe- 
we (iriedoroie oeakowano) 

kozeplotiee wyprawi w kajM- 
kaci oraz w-zelkie biżuteryi 

pcleca t e n  t e * z y n r  
inbilzr. Lwói Fośal 

»’ "ronęiakL


